
Tragiczny pow rót z^Tś-ży f

R O K  Z A Ł O Ż E N IA  — 1945 

W ID .  AB
C en* 5« * r  N r  174 (6204)

PONIEDZ. 27. V II. 64 r

Wagony wypełnione Indźnń 
roztrzaskały się o wiadukt

P A R Y Ż  P A P . Tragic®na katas tro fa  ko lejow a w ydarzy ła  się 
w niedzielę wieczorem  w  pobliżu miejscowości O parto w  P o r­
tugalii.
L O K O M O T Y W A  D IE S L Ó W - p iły  się. Na n a jb liż s z y m  za k rę - 

S K A  ciągnę ła  d w a  w agony w y  cie, w  p ob liżu  w ia d u k tu  k o le - 
pe łn ione  lu d ź m i w ra c a ją c y m i z jow ego, w y le c ia ły  z szyn i  ro z - 
p laży. W śród  n ic h  b y ło  w ie le, trz a s k a ły  się o p rzęs ła  w ia d u k -
dz iec i. W  p ew n ym  m om encie  
w a go n y  n iepostrzeżen ie  odcze-

W łoskio domy m ody lan ­
sują na jesień i zim ę dw u- 
kolorowe ręka w ic zk i z ; cień 
k ie j skórki.

Ń a  zdjęciu: jedna z m o­
delek prezentuje nowy m o­
del rękaw iczek na pokazie 
m ody jerfeuito-zim ow ej w 
Rzym ie.

CAF

Czy tym razem się uda?

RANGER-7M
s t a r t u je  d z iś

Książyc
N O W Y  JO R K  P A P . Specjaliści am erykańscy przygotow ują  

się ju ż  po raz siódmy do w ys łan ia  ra k ie ty  na Księżyc w  celu 
zdobycia zdjęć z  jego pow ierzchni. R akie ta  księżycowa „R an- 
g er-7” w ystartow ać m a dzisia j *  P rzy lądka  Kennedy na F lo ­
rydzie .

2 7 5 -K IL O G R A M O W Y  P O ­
J A Z D  K O S M IC Z N Y  w y n ie s io ­
n y  będzie poza a tm osfe rę  z ie m ­
ską p rzez ra k ie tę  „  A t la s -A g e - 
na ” . Sam a podróż t rw a ć  będzie 
o ko ło  68,5 g od z in y . W  czasie 
o s ta tn ic h  13 godzin  6 ka m e r te ­
le w iz y jn y c h  p rzesy łać m a  na 
Z ie m ię  zd jęc ia  z p o w ie rz c h n i 
Księżyca.

D o k ła dn e  m ie jsce  lą do w a n ia  
na p o w ie rz c h n i n a tu ra ln e g o  sa­
te l i t y  naszej" p la n e ty  w y b ra n e  
zostan ie  ju ż  po s ta rc ie . N a j­
p ra w d o p o d o b n ie j w y lą d u je  On 
w  ś ro d ko w o -za ch ó d n ie j części 
K s iężyca, gdzie  o ś w ie tle n ie  je s t 
n a jk o rz y s tn ie js z e .

W y s ła n ie  „ R a n g e ra —7”  m a  na  c e ­
lu  -z e b ra n ie  m o ż l iw ie  n a jb a rd z ie j  
d o k ła d n y c h  in fo r m a c j i  o  w a r u n k a c h  
p a n u ją c y c h  na  p o w ie r z c h n i S re f trn e  
:go- G lo b u , a zw ła s z c z a  w a r u n k a c h  
d o  lą d o w a n ia  s ta tk u  k o s m ic z n e g o  
r. z a ło g ą  lu d z k ą .  T a k i  s ta te k  „ A p o l ­
lo " ’ z  t r z e m a  k o s m o n a u ta m i za m ie ­
r z a ją  A m e r y k a n ie  w y s ła ć  n a  K s ię ­
ż y c  za  5 la t .

„Kosmiczne“
czworaczki

w ZSRR
M O S K W A  P A P . Ja k  podało  

R a d io  M oskw a , w  K ra m a to r -  
sku , w  Z a g łę b iu  D o n ie ck im  
p rz y s z ły  ń a .ś w ia t ,  czw o ra czk i
----- t  r  zeeh ch ip  pcó w  i  jedna
da ie w ćzyń ka . M a tk ą  ich  je s t go 
sp od yn i d om ow a , A n d io po w a . 
D z ie c i o tr ż y łn a ły  im io n a  czte ­
re c h  ra d z ie c k ic h  ko sm o na u tó w : 
J u r i j ,  P aw e ł, A n d r ia n  i W a le n ­
ty n a , K osm on au c i p rze s ła li ro ­
d z icom  C zworaczków  depeszę z 
życzen iam i.

Zagłębie - 
Cfvena Zvezda

4:4
N O W Y  JO R K  P A P . P il

kartt« sosnowieckiego Z a ­
głębia, m istrzowi« drugiej 
grupy e lim inacyjnej am e­
rykańskiej In te r llg i p rzy­
pieczętow ali swój sukces 
rem isując w  ostatnim m e­
czu z m istrzem  Jugosławii 
C m i i ą  Zvezdą —  4:4 (2:2). 
W  drogim  meezu te j g ru ­
py greek* drużyna A E K  
(A teny) zrem isow ała z au­
striackim  zespoleni Sehwe 
chat er W iedeń —  0:9.

O  zwycięstwie A m e ry ­
kanów  w  meczu lekko*tle  
tycznym  z ZSRR, nastro­
jach na obozie p iłkarzy  
Pogoni w  Trzciance, m e­
czu p ływ ackim  Polska —  
Jugosławia —  czytaj na 
str. 6.

W szystk ie  pop rze dn ie  sześć 
p ró b  z ra k ie ta m i ty p u  „R a n - 
g e r”  za koń czy ły  się n iepow adze  
n iem . N ie k tó re  z ty c h  ra k ie t 
w p ra w d z ie  w y ła d o w a ły  na K s ię  
życu , je dn a kże  żadna n ie  p rze ­
kaza ła  adjęć z je g o  p o w ie rz c h ­
n i.

Zmarła ofiara 
promieniowania

N O W Y  J O R K  P A P . W  je d n y m  *e
s z p i ta l i  s ta n u  R h o d e  Is la n d  (U S A )  
z m a r ł  r o b o tn ik ,  38-lo tn i  R o b e r t  P e a - 
h o d y , k t ó r y  35 l ip c a  o t r z y m a ł w y ­
ją tk o w o  d u ż ą  d a w k ę  n a p r o m ie n io ­
w a n ia  w  w y n ik u  e k s p lo z j i  w  o ś r o d ­
k u  ją d r o w y m  w  C h a r le s to n .

tu.

L iczba  o f ia r  w z ras ta  d o s ło w ­
n ie  z g odz iny  na godzinę. Dziś 
nad ranem  znalez iono  z w ło k i 
76 osób. O ko ło  120 pasażerów  
„jest ra n n y c h , n ie k tó rz y  bardzo  
ciężko. A k c ja  ra to w n ic z a  trw a  
nadal. L e ka rze  s tw ie rd z il i,  że 
n ie k tó rz y  pasażerow ie, choć nie 
o dn ie ś li obrażeń  w  czasie sa­
m e j k a ta s tro fy , p on ie ś li śmierć 
pd uduszenia , p rz y w a le n i c ia ła  
m i w s p ó łto w a rzyszy  podróży.

Józefina Baker
w szpitalu

P A R Y Ż  P A P . Josephine B a­
k e r p rze w ie z ion a  zosta ła  w  ub. 
ty g o d n iu  d o  szp ita la  w  P a ryżu  
? o b ja w a m i w yc ieńczen ia . P rzed  
s ta w ic ie ! s z p ita la  z a k o m u n ik o ­
w a ł, że s tan  zd ro w ia  5 8 - le tn ie j 
śp iew aczk i n ie : b u d z i obaw .

Ś piew aczka  w  c iągu  o s ta t­
n ic h  m ies ię cy  p ro w a d z iła  e n e r­
g iczną  a k c ję  o u trz y m a n ie  zam 
k u  M iłan d es , w  c e n tra ln e j Frani 
ć ji,  zagrożonego l ic y ta c ją  za 
d łu g i.

ta i  wiąźsiiów
B U E N O S  A IR E S  P A P . P o l ic ja  U- 

ż y ła  w  n ie d z ie lę  g a z ó w  łz a w ią c y c h  
w  c e lu  s t łu m ie n ia  b u n tu  w ię ź n ió w , 
j a k i  w y b u c h ł  w  w ię z ie n iu  w  C usco 
p o ło ż o n y m  w  o d le g ło ś c i 4#« k i lo m e ­
t r ó w  na  p o łu d n io w y - w a c b ó d  od  s t f f -  
l i c y  P e ru , L im y .  W  w y n ik u  » ta rć  
je d e n  w ię z ie ń  z o s ta ł z a b i ty  A 19 
r a n n y c h .

W ię ź n io w ie  z b u n to w a l i  a ię  w  o d ­
p o w ie d n i na  w y d a n y  p ro e z  w Iftd a e  
w ię z ie ń o e  z a ka z  u c z c z e n ia  w  j a k i ­
k o lw ie k  spoaób p rz y p a d a ją c e ! W 
d n iu  ;W l ip c a  r o c z n ic y  r e w o lu c j i  
k u b a ń s k ie j.

Tak jak chciał Waszyngton

Zastosowanie sankcji
p rz e c iw k o  K u b ie

uchwaliły państwa OPA
W A S Z Y N G T O N  PAP. O bradu jący w  stolicy Stanów Z jed ­

noczonych m inistrow ie spraw  zagranicznych k ra jó w  —  c*!on- 
ków  O rganizacji Państw A m erykańskich  uchw alili zastosowa­
nie sankcji gospodarczych i  po U tyczny eh wobec R epublik i K u ­
bańskiej.
Z A  U C H W A L E N IE M  S A N K -  o s ta tn ia  począ tkow o  zam ie rza ła  

C J I  g łosow a ło  15 pańs tw , a w s trz y m a ć  s ię  od g losow an ia , 
p rz e c iw k o  4. P rz e c iw k o  s a n k - Jsflt w ia d om o, d la  u chw a le n ia
c jo m  o d d a ły  swe g łosy  M e ksyk , 
C h ile , U ru g w a j i  B o liw ia . Ta

Setki policjantów -  zasieki % drutu kolczastego

Ra „krwawym stadisais
l u t  « s rs ią ...

s a n k c ji w obec R e p u b lik i K u b a ń  
s k ie j należa ło  zebrać, co n a j­
m n ie j 13 g łosów  t j .  2/3 uczest­
n ik ó w  k o n fe re n c ji.

G łosow an ie  o d b y ło  się w k ro t  
ce po pó łnocy . N ie m a l n a ty c h ­
m ia s t po p od an iu  jego w y n i­
k ó w  d o  w ia d om ośc i p u b lic z n e j 
a m e ry k a ń s k i sekre ta rz , s tanu  
Dean R u sk  o ś w ia d c z y ł d z ie n n i­
ka rzo m , iż je s t b ardzo  zadow o­
lo n y  z w y n ik ó w  k o n fe re n c ji.

W  K O Ł A C H  D Z IE N N IK A R ­
S K IC H  s tw ie rd za  się, że uchw a  
la  w ię kszo śc i cz ło nkó w  O P A  w  
sp ra w ie  K u b y  zm ierza  d o  izo ła  
c j i  rzą d u  F id e la  C astro .

P odkreś la  s ię  p rz y  ty m , że 
cz te ry  pańs tw a  A m e ry k i Ł ac iA  
s k ie j, k tó re  g ło so w a ły  p rz e c iw ­
ko  u chw a le  —  M e ksyk , C h ile , 
U ru g w a j i  B o liw ia  —  w c ią ż  
jeszcze u trz y m u ją  s to su n k i d y ­
p lom a tyczn e  z K u b ą  i  z w y ją t ­
k ie m  B o l iw ii  są p a ń s tw a m i A -  
m e ry k i Ł a c ió s k ie j i . m a ją c y m i 
n a jw ię ksze  w  te j s tre fie  o b ro ­
ty  h an d low e  z K ub ą .

PiśSia samobójstwa 
przy użyciu

D e r a f i  U Ihanta
I .O N D Y N  P A P . P r z e b y w a ją c y  o- 

b e c n ie  w  R a n g u n ie  s e k re ta rz  g e ­
n e r a ln y  O N Z  U  T h a n t .  z d e m e n to w a ł 
p o g ło s k i,  ja k o b y  m ia ł  o ś w ia d c z y ć , 
iż  p r z e w id u je  z w y c ię s tw o  p ra z y d e n  
t a  J o h n s o n a  w  l is to p a d o w y c h  w y ­
b o r a c h  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h . 
In fo r m a c ję  o  r z e k o m y m  o ś w ia d c z e ­
n i u  U  T h a n ta  p o d a ła  je d n a  z z a ­
c h o d n ic h  a g e n c j i  p ra s o w y c h . U  
T h a n t  d o d a ł,  i ż  n ie  j& s t u p o w a ż n io ­
n y  d o  s k ła d a n ia  p o d o b n y c h  o ś w ia d ­
c z e ń .

L O N D Y N  P A P . P o lic ja  i  w ładze  sportowe podjęły  skrajne  
środki ostrożności w  sobotę 25 lipca k iedy to przeprowadzono 
pierw sze od paru tygodni ro zg ry w k i p iłkarsk ie  na stadionie w  
L im ie .
W  M A J U  BR . podczas meczu 

P e ru  —  A rg e n ty n a  zg inę ło  tu  
w  k rw a w y c h  s ta rc ia ch  ponad 
300 osób.

W  sobo tę  k i lk u s e t  p o lic ja n ­
tó w  z n a jd o w a ło  s ię  w  s tan ie  
ostrego  pog o to w ia , b y  zapobiec 
e w e n tu a ln y m  in c y d e n to m  w śród  
35 tys . w id z ó w , k tó rz y  p rz y g lą

d a l i  się to w a rz y s k im  ro z g ry w ­
k o m  m ięd zy  lo k a ln y m  k lu be m  
s p o rto w y m , a zespołem  z B a r ­
ce lony. Na w ie le  godzin  przed 
rozpoczęciem  m eczu  w o k ó ł s ta ­
d io n u  w zn ie s ion o  za s iek i z d ra  
tu  ko lczastego.

P o lic ja  a re sz to w a ła  co n a j­
m n ie j 50 osób „p o d e jrza n ych  o 
chęć w y w o ła n ia  zam ieszek” .

S an kc je  zastosowane wobec 
K u b y  o b e jm u ją  „n ie u trz y m y -  
w a n ie  s to s u n k ó w  d y p lo m a ty c z ­
n ych  i k o n s u la rn y c h , a także 
zaprzestan ie  h a n d lu  pośredn ie ­
go. i  bezpośredn iego  z w y ją t ­
k ie m  a r ty k u łó w  żyw n ośc io ­
w y c h , le k a rs tw  i  w yposażenia  
m edycznego” .

M in is tro w ie  s p ra w  zagran ic?  
n ych  o p u b lik o w a li także  o - 
św iadczen ie , w  k tó ry m  n ie  w y ­
k lu c z a ją  p od ję c ia  a k c j i  z b ro j­
n e j p rz e c iw k o  K u b ie .

. . . . . m H c h o m o r ó w

B U D A P E S Z T  P A P . P e w ie n  m ło ­
d z ie n ie c  z m ie js c o w c te c i O r o s la v y  
n a  W ę g rz e c h  z p o w o d u  n ie s z c z ę ś li­
w e j m iło ś c i p o s ta n o w ił p o p e łn ić  sa­
m o b ó js tw o . R e a liz a c ja  te g o  za m ie ­
rz e n ia  n a t r a f i ła  je d n a k  na  p rz e ­
s z k o d y . P o n ie w a ż  n ie  d y s p o n o w a ł 
a n i c y ja n k ie m  p o ta s u , a n i  a rs z e - 
n ik ie a n , a n i in n ą  r ó w n ie  s i ln ie  d z ia ­
ła ją c ą  t r u c iz n ą ,  w p a d ł  na  n ie c o  o r y  
g in a ln y  p o m y s ł:  p o s z e d ł d o  la s u  i . . .  
s k o n s u m o w a ł 5 m u c h o m o ró w . P o  
p r z e p łu k a n iu  ż o łą d k a  n ie d o s z ły  sa­
m o b ó jc a  w y le c z y ł  s ię  p o d o b n o  r ó w ­
n ie ż  z  jn i ło ś c i .



K
Po podpisaniu protokołu 
o wymianie handlowej

Stosunki handlowe 
Polsku -  NRF

J A K  JU Ż  P O D A W A L IŚ M Y , w  Bonn podpisany został 
protokół, k tó ry  określa c h a ra k te r  i  rozm iary  w ym iany  to ­
w aro w e j m iędzy Polską i N R F  w  1984 r . i  1965 r . P rotokół 
ten  oparty  jest na obow iązu jącej m iędzy obu stronam i 
3 -Ie tn ie j tanow ie handlow ej.

N IE M IE C K A  R E P U B L IK A  
F E D E R A L N A  —  pisze re d a k ­
t o r  gospodarczy P A P  —  J e rzy  
W y s o k iń s k i, n a le ży  do g ru p y  
n a jp o w a ż n ie js z y c h  naszych p a r t  
n e ró w  h a n d lo w ych . W śród  
k ra jó w  k a p ita lis ty c z n y c h  z a j­
m u je  ona pod  w zg lądem  w a r­
to ś c i o b ro tó w  (w  1963 r. —  
582 m in  z ł de w.), d ru g ie  m iejsce  
—  po  W ie lk ie j ' B ry ta n ii  —  w  
h a n d lu  z a g ra n ic z n y m  P o lsk i. 
F a k t  te n  s p ra w ia , że p rzeb ieg  
ro zm ó w , k tó re  p rze d  k i lk u  d n ia  

jm i za lcończy ly  s ię  w  B on n  i 
os iągn ię te  re z u lta ty  z a s łu g u ją  
n a  n ieco  szersze om ó w ie n ie .

J A K  W IA D O M O , w  p o c z ą tk a c h  
1563 r .  m ię d z y  P o ls k ą  i  N R F  z a ­
w a r ta  z o s ta ła  3-I© tB ia  u m o w a  h a n ­
d lo w a ,  a  u z g o d n io n e  w ó w cza s  l is ty  
to w a r o w e  e k s p o r tu  i  im p o r tu  m ia ły  
s ta n o w ie  p o d s ta w ę  o b r o ić  w  m ię d z y  
o b u  k r a ja m i  w  la ta c h  19SS—19‘>5. U  - 
m o w a  tu  z a k ła d a ła  d a ls z y  w z ro s t 
w y m ia n y  o  50 p ro c . P ie rw s z y  r o k  
d z ia ła n ia  p o r o z u m ie n ia  w y k a z a ł k o ­
n ie c z n o ś ć  d o k o n a n ia  is to tn y c h  
z m ia n  w  u s ta lo n e j l iś c ie  d o s ta w , 
s z c z e g ó ln ie  p o  s t r o n ie  n a szeg o  e k s ­
p o r tu  d o  N R F . N ie  u z y s k a n o  b o ­
w ie m  w  1563 r .  z a m ie rz o n e g o  dość 
p o w a ż n e g o  w z ro s tu  o b r o tó w ;  w z a ­
je m n e  d o s ta w y  w y k a z a ły  n a w e t  pe  
.w ¡e n  s p a d e k .

Z a d e c y d o w a ło  o ty m  o g ra n ic z e ­
n ie ,  a  v /  n ie k tó r y c h  p rz y p a d k a c h  
w rę c z  u n ie m o ż l iw ie n ie  e k s p o r tu  na  
sz y c h  to w a r ó w  ro ln o -s p o ż y w c z y c h  
d o  N R F , g d y ż  z o s ta ły  o n e  o b ję te  
r e g la m e n ta c ją  w  o p a r c iu  o  d e c y z je  
E u ro p e js k ie j  W s p ó ln o ty  G o s p o d a r ­
c ze j.

IS T N IE J Ą C A  S Y T U A C J A  w y m a ­
g a ła  w s p ó ln e g o  ro z w a ż e n ia  r e a l­
n y c h  m o ż liw o ś c i w y k o r z y s ta n ia  w 
e k s p o rc ie  d o  N R F  o k re ś lo n y c h  w  
u m o w ie  k o n ty n g e n tó w  n a s z y c h  to -  
w a r ó w  r o ln y c h ,  a ta k ż e  r o z p a lr z e -  
n ia  sp o s o b ó w  m a k s y m a ln e g o  p o ­
w ię k s z e n ia  k o n ty n g e n tó w  p o ls k ic h  
to w a r ó w  p r z e m y s ło w y c h , k t ó r y m i  — 
w  z w ią z k u  i. p ro c e s e m  u p rz e m y s ła ­
w ia n ia  n a s z e j g o s p o d a rk i —  d y s p o ­
n u je m y  w  c o ra z  w ię k s z y c h  i ło ś -  
c ia e h  i  ró ż n o r o d n ie js z y m  a s o r ty ­
m e n c ie .

W  R E Z U L T A C IE  R O K O ­
W A Ń , p r  zepr o w ędzonych  w
dw óch  etapach  podpisano  przed  
k ilk o m a  d n ia m i p ro to k ó ł h an - 
d lo w y , p rz e w id u ją c y  zw iększe- 
t i ie  k o n ty n g e n tó w  d o s ta w  o 70 
m in  z ł dew . po  s tro n ie  ekspor 
tu  i  po s tro n ie  im p o rtu .  W  sto  
s u n k u  do rz e c z y w is ty c h  w y n i­
k ó w  o b ro tu  tow arow e g o  m ię ­
d zy  P olską  i  N R F  w  r. ub. o- 
znacza to  w z ros t o ok. 25 proc.

W  zakres ie  naszego ekspo r­
tu  do N R F  g łó w n y  n ac isk  p o ­
ło żon y  zo s ta ł na  s tw o rze n ie  
w a ru n k ó w  d la  p ow iększen ia  
d ostaw  w y ro b ó w  p rz e m y s ło ­
w ych  —  w  ty m  g łó w n ie  a r t y ­
k u łó w  ko n s u m p c y jn y c h . W a r­
tość d os ta w  ty c h  o s ta tn ic h  a r ­
ty k u łó w  do N R F  p o w in n a  się 
zw ię kszyć  o 12 m in  z ł dew ., co 
w  s tosunku  do is tn ie ją c y c h  
p op rze dn io  k o n ty n g e n tó w  ozna 
cza p ra w ie  2 ,5 -k ro in y  wzrost.

N a  zw iększone o 70 rn ln  z ł 
dew . d os ta w y  to w a ró w  N R F  
do P o ls k i sk ła da  się przede  
w s z y s tk im  rozszerzen ie  n a ­
szych  z a k u p ó w  —  suroutcóu; i 
p ó łp ro d u k tó w  p rze m ys ło w ych  
(w z ro s t o ok. 54 m in  z ł dew.). 
V /a rto  podać, iż  za m ie rza m y  
śprov>adzać w ię c e j n iż  u p rz e d ­
n io  c h e m ik a lió w  (przede  w szy ­
s tk im  naw ozów  po tasow ych  i 
w łó k ie n  sz tucznych ), w y ro b ó w  
m e ta lo w y c h  i m e ta l i k o lo ro ­
w ych . Im p o r t  g o to w y c h  w y ro ­
b ów  p rz e m y s ło w y c h  p ow iększy  
s ię  o ok. 16 m in  z ł dew . (g łó w  
n ie  d o s ta w y  m aszyn  i  a r ty k u ­
łó w  e le k tro te ch n iczn ych ).

U S T A L O N O , iż  ro z s z e rz o n e  l is t y  
to w a r o w e  „d z ia ła ć  b ę d ą ”  ta k ż e  w 
r o k u  p r z y s z ły m . S p o d z ie w a ć  s ię  
z a te m  n a le ż y , że s p o w o d u je  to  p o ­
p r a w ę  w  h a n d lu  m ię d z y  P o ls k ą  i  
N R F ,  że p ro c e s  s ta g n a c j i  w e  w z a ­
je m n e j  w y m ia n ie  to w a r ó w  » « e ta n ie  
j> r» e s w y e łą ż e n y .

P R Z E W ID U J E  S IĘ , że w io s ­
ną  p rzysz łe go  ro k u  p rze p ro w a  
dzone zostaną dalsze ro k o w a ­
n ia , k tó re  będą m ia ły  na  ce lu  
w e ry f ik a c ję  o b o w ią zu ją cych  
k o n ty n g e n tó w , a je s ie n ią  1965 
r .  p rz y s tą p i się do ro z m ó w  w  
s p ra w ie  w y m ia n y  h a n d lo w e j 
m ię d z y  o bu  k ra ja m i w  następ  
n ych  la ta c h .

In Pilskie Radio Lafsifn...“

L is t  z  K a r k o n o s z y

NA TURYSTYCZNYCH SZLAKACH
N A J P O P U L A R N IE J S Z Y , n a jb ard z ie j masowo uczęszczany 

szlak turystyczny w  Karkonoszach to piękna, prowadząca 
szczytami od Śnieżki aż po Szrenicę Droga P rzy jaźn i P o l­
sko-Czechosłowackiej. U  naszych południowych sąsiadów 
sezon turystyczny zaczął się w idocznie wcześniej n iż  u nas, bo 
znacznie częściej słychać tu  „Dobroń den” niż „Dzień dob­
ry ”. M oże dlatego, że szosa ze Szpindierowego M ły n a  prow a­
dzi aż na Karkonoską przełęcz, i można tu  wjechać autem. 
U  nas nic można.

A le  czy to  źle?
—  T o  d o b rz e  — m ó w ią  d z ia ła c z e  

t u r y s t y c z n i  i  w s k a z u ją , że  w  d n ia c h  
n a s i le n ia  r u c h u  w  k o t l in ie  M o rs k ie ­
go  O k  a  w  T a t ra c h  z a n ie c z y s z c z e n ie  
p o w ie t r z a  je s t  ta k ie  sam o , j a k  w  
ś ró d m ie ś c iu  G l iw ic  n a  p r z e m y s ło ­
w y m  Ś lą s k u , a s a m o c h o d o w e  k o r k i  
o s ią g a ją  d łu g o ś ć  k i lk u k i lo m e t r o w ą .

W p ra w d z ie  i  u  n a s , w  K a r k o n o ­
szach , b u d u je  s ię  d r o g i .  O b e c n ie  
u k ła d a  s ię  r ó w n iu tk ą  j a k  n a  g łó w  
n e j  u l ic y  w ie lk ie g o  m ia s ta  d ro g ę  
ze S z k la rs k ie j P o rę b y  n a  s z c z y t 
S z re n ic y , w k ró tc e  p r z y s tą p i s ię  do  
b u d o w y  d ro g i o d  W a n g u  w  K a rp a ­
c z u  a ż  na  sam ą Ś n ie ż k ę . A le  —  na  
szczęśc ie  — d r o g i  te  n ie  bę dą  d o ­
s tę p n e  d la  a u to k a r ó w ,  a s łu ż y ć  m a  
ją  je d y n ie  z a o p a tr y w a n iu  s c h ro -

Zakupy zSioża 
kanadyjskiego
J A K  D O W IA D U J E  S IĘ  przed 

s ta w ic ie l P A P  —  C e n tra la  H a n  
d lu  Z a g ran icznego  „R a lim p e x ” 
d oko na ła  o s ta tn io  w  K anadz ie  
za kup ów  dość znacznych  ilo śc i 
pszenicy. T ra n s a k c je  te  d o k o ­
nane zos ta ły  w  o p a rc iu  o  p o l­
s k o -k a n a d y js k ą  um ow ę  pań ­
stw ow a, k tó ra  p rz e w id u je , iż  
przez 3 la ta  —  począwszy od 
1964 r .  —  sp row adzać będzie ­
m y  z K a n a d y  o k . 400 tys . ton  
pszen icy roczn ie . D o s ta w y  te 
doko nyw an e  będą na w a ru n ­
ka ch  trz y le tn ie g o  k re d y tu .

naramienniki 
sprzed 3 fys. iat

Ł Ó D Ź  P A P . W e  w s i P a rs k , p o w . 
Ł ę c z y c a , r o ln ic y  p r a c u ją c y  w  p o lu  
p r z y  p o d o r y w k a c h  z n a le ź l i  d w a  d o ­
b rz e  z a c h o w a n e  n a r a m ie n n ik i  z 
b rą z u  p o k r y te  d e l ik a tn y m  o r n a ­
m e n te m . Z n a le z is k o , p rz e k a z a n e  do 
M u z e u m  Ł ę c z y c k ie g o , w z b u d z i ło  d u ­
że , z a in te re s o w a n ie  n a u k o w c ó w -. 
S tw ie rd z o n o  b o w ie m , że n a r a m ie n ­
n ik i  p o c h o d z ą  s p rz e d  o k . 3 ty s .  la t .

Sukces po lskie j

energetyki

Linia o napięcia 
400 ltv

W R O C ŁA W  F A P . P o lska  e- 
n e rge tyka  zap isa ła  na  sw o im  
ko nc ie  k o le jn y  sukces. 25 bm . 
zosta ła  w łączona  do e ksp lo a ta ­
c ji,  nowoczesna lin ia  e le k try c z  
na o n ap ięc iu  403 k ilo v o ltó w , 
łączącą na jw iększą  w  k ra iu  
e le k tro w n ię  „T u ró w ”  z r e jo ­
nem  Częstochow y.

Jest to  p ie rw sza  w  naszej e- 
nerpctv.ee l in ia  o ta k  w y s o k im  
nap ięc iu .

Po 2 godzinnej akcji
„Satyr“ odnalazł włamywaczy 

i... człowieka w szafie
Z Ł O D Z IE JE , k tórzy  w łam a li się do m ieszkania w  K a to w i­

cach —  Ligocie, kradnąc garderobę i  inne wartościowe rzeczy, 
niedługo cieszył i się łupem.

P O S Z K O D O W A N Y  m im o  póź 
n e j p o ry  d a ł n a ty c h m ia s t znać 
m i l ic j i ,  k tó ra  rozpoczę ła  pościg. 
F u n k c jo n a r iu s z e  p rz y p ro w a d z ili 
psa m ilic y jn e g o  „S a ty r ” .

R u szy ł on n a ty c h m ia s t ś w ie ­
żym  jeszcze ś ladem  i  po 15 m i­
n u ta c h  zn a la z ł w  k rza ka ch  
część łu p u , u k ry tą  w  ro w ie .

I  to  jeszcze n ie  b y ł ko n ie c  
pościgu. P ies szedł d a le j i  za­
p ro w a d z ił d o  m ieszka n ia  p rze ­
stępcy, R ysza rda  H ., zam ieszka 

Jego w  L ig o c ie .

„S a ty r ”  b y ł w  ty m  d n iu  w  
nazw ycza jn e j fo rm ie , bo od 
m ieszkan ia  R ysza rda  H . z a p ro ­
w a d z ił m ilic ja n tó w  jeszcze do 
d ru g ie g o  cz łonka  bandy, P io tra  
B., ró w n ie ż  zam ieszkałego w  
L ig o c ie . Tam  p rz y  o k a z ji o d ­
k r y to  w  szafie m ężczyznę bez 
sta łego m ie jsca  zam ieszkan ia , 
n igd z ie  nie pracu jącego .

A k c ja  t rw a ła  2 g od z in y , p rzy  
n ios ła  „S a ty ro w i”  w ie le  s łów  
p o c h w a ły  i  sm acznych  p rz e k ą ­
sek.

u is k  o ra z  d o w o ż e n ia  m a te r ia łó w  
b u d o w la n y c h  p o tr z e b n y c h  do  b u d o ­
w y  n o w e g o  o b s e r w a to r iu m  m e te o ro  
lo g ic z n e g o  i  s c h ro n is k a  tu ry s ty c z n e  
g o  n a  Ś n ie żce .

Z  d a n y c h  s ta ty s ty c z n y c h  w y n ik a ,  
że  w  r o k u  1583 p rz e z  Z a k o p a n e  
p r z e w in ę ło  s ię  ponad, l  200 ty s .  g o ­
ś c i. W  K a rk o n o s z a c h  b y ło  ic l i  “  
t y m  s a m y m  o k re s ie  600 ty s ię c y , 
je ś l i  s ię  z w a ż y , że K a rk o n o s z e  to  
n ie  t y l k o  K a rp a c z , a le  ta k ż e  S z k la r  
ska  P o rę b a , P rz e s ie k a , J a g n ią tk ó w ,  
M ic h a ło w ic e  i  in n e  m ie js c o w o ś c i,  
to  t r z e b a  p rz y z n a ć , „ k o r k i ”  na m  
n a  ra z ie  n ie  g ro ż ą .

A le  n a jw y ż s z y  czas p o m y ś le ć  
le p s z y m  p r z y g o to w a n iu  s ię  d o  p r z y  
ję c ia  c o ra z  w ię k s z e j,  ro s n ą c e j z k a ż  
d y m  r o k ie m  m a s y  lu d z i  p rz y je ż d ż a  
ją e y e l i  n a  d łu ż s z y  lu b  k r ó ts z y  
o k re s  w  g ó r y .  A  w ię c  w ię c e j p a r  
k in g ó w , te r e n y  c a m p in g o w e , ro z ­
b u d o w a  g a s tr o n o m ii.

N ie  t y l k o  to .  C zas n a jw y ż s z y  p o ­
m y ś le ć  ta k ż e  o r e g io n a ln y c h  
in ią tk a e h ,  n ie  o fe ro w a ć  g o ś c io m  *  
n iz in  je d y n ie  p u d e łe c z k a  z z a k o p ia ń  
s k im i  s z a r o tk a m i w y c ię .y m i n a  po 
k r y w k a c l i ,  a  r ó w n ie ż  o t y m ,  żeb y  
p r z y w r ó c ić  sens w y c ie c z k o m  na  
k r ę t  ś m ie r c i ” , k t ó r e  n a d a l m a s o w o  
w y b ie r a ją  s ię  n a  te n  o d e in e k  .szosy 
S z k la rs k a  P o rę b a  — Ś w ie ra d ó w  p o ­
d z iw ia ć  p o d o b n o  s tą d  w ła ś n ie  n a j ­
p ię k n ie js z ą  p a n o ra m ę  K a rk o n o s z y . 
S z k o p u ł p o le g a  mu t y m ,  że d rz e w a  
w  c ią g u  o s ta tn ic h  k i łk a n a s iu  la t  
l a k  p ię k n ie  s ię  r o z r o s ły ,  że ... 
s lo n i ty  g ó r y .  K io  w ie ,  m o że  w a r to  
p o ś w ię c ić  p a rę  b rz ó z , a b y  o d s ło n ić  
s z c z y ty .

D o lnoś ląska  tu ry s ty k a  ro z w i­
ja  się sta le. I  będzie ro z w ija ć  
się w  p rzysz łośc i. G w a ra n c ją  
tego są liczn e  szko lne w yc iecz  
k i,  k tó re  s ta le  m ożna epo tkać 
w  sch ron iskach .

M . Ż Y W IE Ń

Statek-„gołębnik“
S T A T E K  P O L S K IE J  Ż E G L U G I 

M O R S K IE  — m /s  „ M o d l in ”  w  c z a ­
s ie n a jb liż s z e g o  r e js u  z d r o b n ic ą  do  
U o . te r d a m u  z a b ie rz e  o k .  20 ty s .  go 
lę b i p o c z to w y c h , k tó r e  z o s ta n ą  w y ­
pu szczo n e  1 s ie r p n ia  n a  M o rz u  P ó ł­
n o c n y m  u w y b r z e ż y  H o la n d ii .

P t a k i  —  w ła s n o ś ć  c z ło n k ó w  P o l­
s k ie g o  Z w ią z k u  H o d o w c ó w  G o łę ­
b ia  P o c z to w e g o , p rz e d e  w s z y s tk im  
z te re n u  Ś lą s k a , p o w in n y  — ja k  
s ię  o b lic z a  — w ró c ić  d o  s w o ic h  
w ła ś c ic ie l i  n a s tę p n e g o  d n ia  — w  
n ie d z ie lę  ra n o .

N ie je d e n  w ię c  z a p a lo n y  h o d o w c a  
cz e k a ć  b ę d z ie  z a p e w n e  c a łą  n o c  z 
1 r-a 2 s ie r p n ia  n a  p o w ró t  sw o je g o  
u lu b ie ń c a . G o łą b , k t ó r y  p o w ró ć »  
p ie rw s z y  d o  sw e g o  w ła ś c ic ie la ,  w y ­
g ra  t y m  s a m y m  k r a jo w y  k o n k u r s .

POGODA na dziś

&
Z A C H M U R Z E ­

N IE  m a łe , pod  
w ie czó r skłonność  
do  burz, tem p. do 
29 st. W ia try  s ła ­
be, p o łu d n io w o -  
w schodn ie . J u tro  
■— bez w ię kszych  
zm ian .

-STRONA 2

W  przeddzień Lipcowego 
Ś w ięta oddany został do 
użytku w  Lub lin ie  nowy  
gm ach rozgłośni Polskiego 
Radia. O tw arc ia  dokonał 
k ie ro w n ik  B iu ra  Prasy K C  
P Z P R  Stefan Olszowski. 
Obecny b y ł prezes K om ite ­
tu  do S praw  R adia  I  T e le ­
w iz ji  W łodzim ierz Sokor­
ski.

N a  zdjęciu: gmach rad ia  
w  Lublin ie .

CAP —  fo t. M ichecki

Dziś konferencja

organizacji pa rty jn e j

handlu i gospodarki
kom unalne j

Pierwsze komitety
branżowe PZPR

D Z IŚ  R A N O  rozpoczę ły  się 
ko n fe re n c je  b ranżow e  o rgan łza  
c j i  p a r ty jn y c h , d z ia ła ją c y c h  w  
p rze ds ię b io rs tw ach  h a n d lo w y c h  
o raz  g osp od a rk i k o m u n a ln e j.

W  k o n fe re n c ji h a n d lo w c ó w  
uczestn iczą: s e k re ta rz  K W
P Z P R  —  K . P R U S IftS K I i  se­
k re ta rz  K M  P ZP R  —  E. P A -  
T A L A N , a w  k o n fe re n c ji o rga  
n iz a c j i p a r ty jn y c h  z p rzeds ię ­
b io rs tw  g o sp o d a rk i k o m u n a l­
ne j b io rą  u d z ia ł: I  s e k re ta rz  
K M  P ZP R  —  ST. B A R T C Z A K  
j k ie ro w n ik  W y d z ia łu  O rg an iza  
cy jn eg o  K W  P Z P R  —  J. 
O S T R Z Y Ż E K .

N a  obu  ko n fe re n c ja c h  p rze ­
d y s k u to w a n o  zadania , w y n ik a ­
jące d la  o rg a n iz a c ji p a r ty jn y c h  
z u c h w a ły  IV  Z ja z d u  PZPR .

K o n fe re n c je  d o ko n a ją  w y b o  
ru  p ie rw s z y c h  w  naszym  m ieś 
cie k o m ite tó w  b ranżow ych  
P ZP R  —  H a n d lu  i  G ospo­
d a r k i K o m u n a ln e j. K a ż d y  ’k o ­
m ite t  fc>ędzie się sk ła da ć  z 
21 cz ło nkó w . W  sk ła d  egzeku­
ty w  w e jd z ie  po 9 osób. P o­
nad to  na  k o n fe re n c ja c h  nas tą ­
p ią  w y b o ry  5 -osobow ych  k o ­
m is j i  re w iz y jn y c h , zgodnie  z po 
p ra w k a m i w n ie s io n y m i do S ta 
tu tu  P ZP R  na  I V  Z jeźdz ie  
p a r t i i .  (k)

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :
M -S  „ W R O C Ł A W ”  — z A n t ­

w e r p i i  z d ro b n ic ą .
M /S  „ O R L A ”  —  z L o n d y n u  z 

d ro b n ic ą .
M /S  „ -W O D N IC A ”  — z O f ło -  

fioa rdu  z  d ro b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :
M /S  „ P U C K ”  — d o  L o n d y n u

z ta rc ic ą .
S S „ W IE C Z O R E K ”  — d o  D a 

n i l  z w ę g le m .
M /S  „ S O Ł A ”  — d o  C h a th a m  

i w y s p ę  G u e rn s e y  z d ro b n ic ą .
S.S „ B R Y G A D A  M A K O W S K IE  

G O ”  —  d o  D a n i i  z w ę g le m .
S /S  „ S O Ł D E K "  —  d o  D a n i i  

z w ę g le m .
M /S  „ S K I E R K A ”  — d o  B r e ­

m e n  i H a m b u rg a  v ia  G d y n ia  
z d ro b n ic ą .

N A  Ł O W IS K A C H :
N A  M O R Z U  P Ó Ł N O C N Y M  

w y r ó ż n i ły  s ię  w c z o r a j t r a w le r y  
s z c z e c iń s k ie g o  „ G r y f a ” . U z y s k a ­
ł y  on e  ś r e d n io  16 to n  ś le d z i z 
d n ia  n a  s ta te k . N a jle p s z y m  w y ­
n ik ie m  d n ia  le g i t y m u je  s ię  z a ło ­
ga  t r a w le r a  „ S k a w a ”  z k p i .  
E d m u n d e m  M E G G E K E M  — 36 t. 

W  P O R C IE :
W  U B . T Y G O D N IU  p o r to w c y  

szc z e c iń s c y  p rz e ła d o w a li  194 ty s . 
to n , w  ty m  p r a w ie  82,5 — w ę ­
g la , p o n a d  20 — r u d y ,  p r a w ie  49 
— in n y c h  to w a r ó w  m a s o w y c h  
i  39 — d r o b n ic y .  N a  szczeg ó ln ą  
u w a g ę  z a s łu g u je  n o w y , r e k o rd o ­
w y  w y n ik  p r z e ła d u n k u  d r o b n ic y .  

S T A T K I  R Y B A C K IE  
N A  W Y J Ś C IU :

M / t  „ M a r a b u t ”  —  ze S-zczc-ci- 
n-a na  M o rz e  P ó łn o c n e .

N A  W E J Ś C IU :
S / t  „O -p a w a ”  z M o rz a  P ó łn o c ­

n e g o  d o  S zcze c in a , m / t  „ B a r a -  
k u d a ”  z ło w is k  a f r y k a ń s k ic h  d o  
Ś w in o u jś c ia .



STRONA 3

Wspólnymi siłam i
(Korespondencja „Kuriera“ z CSRS)

M O I C Z E C H O S Ł O W A C C Y  R O Z M Ó W C Y  b a rdzo  często 
ja k o  p rz y k ła d  o bo pó ln ie  k o rz y s tn e j w s p ó łp ra c y  P o ls k i 
i  C ze cho s ło w a c ji p o d a ją  a k ty w n y  od k i lk u  la t  u d z ia ł n a ­
szych  p o łu d n io w y c h  są s ia d ó w  w  ro z b u d o w ie  bazy  s u ro w ­
c o w e j w  n aszym  k ra ju .  C h o d z iło  tu  g łó w n ie  o ta rn o ­
b rze sk ie  zag łęb ie  s ia rk o w e  i  w y d o b y c ie  w ę g la  k a m ie n n e ­
go.

P O D S T A W Ą  T E J  W S P Ó Ł ­
P R A C Y , re a liz o w a n e j i  za leca­
n e j p rzez R adę W z a je m n e j P o ­
m o c y  G ospodarcze j, je s t u d z ia ł 
C ze cho s ło w a c ji na  zasadach 
k re d y to w y c h  w  d os ta rcza n iu  
n am  n iezb ę dn ych  m aszyn  i  u -  
rzą d zeń  d la  ro z w o ju  bazy s u ­
ro w c o w e j w  za m ia n  za p rz y ­
sz łe  d o s ta w y  okre ś lon e go  s u ­
ro w ca .

P IE R W S Z A  U M O W A  K R E D Y T O ­
W A  ^  C z e c h o s ło w a c ją  d o ty c z y  w y  
d o b y c ia  s ia r k i  i  z o s ta ła  p o d p is a ­
n a  w  1957 r o k u .  N a  j e j  p o d s ta w ie  
C z e c h o s ło w a c ja  u d z ie l i ła  P o ls c e  
k r e d y t u  w  ła ta c h  1957—196© w  w y  
s o k o ś c i 100 m łn  z ł d e w iz o w y c h ,  o -  
p ro c e n to w a n e g o  w  w y s o k o ś c i 2 
p r o c .  ro c z n ie .  K r e d y t  te n  je s t  
p rz e z  n a s  s p ła c a n y  d o s ta w a m i s ia r  
k i  d o  r o k u  1968. P o n a d to  n a  m o c y  
te g o  p o r o z u m ie n ia  P o ls k a  je s t  z o ­
b o w ią z a n a  w  c ią g u  15— 20 l a t  p o  
s p ła c e n iu  k r e d y tu  d o s ta rc z a ć  C ze ­
c h o s ło w a c ji  100—120 ty s .  to n  s ia r k i  
ro c z n ie .  W’ s p ó łn e  w y b u d o w a n ie  
k o p a ln i  s ia r k i  w  T a rn o b r z e g u  za­
s a d n ic z o  z m ie n i ło  p o z y c ję  o b u  n a  
s z y c h  k r a jó w .  P o ls k a , k tó r a  do  
1080 r o k u  z m u s z o n a  b y ła  im p o r ­
to w a ć  d z ie s ią tk i  t y s ię c y  te g o  s u ­
r o w c a  p o s ia a a  o b e c n ie  p o w a ż n e  
n a d w y ż k i ,  k tó r e  p o z w a la ją  na  
e k s p o r t .  C z e c h o s ło w a c ja  zaś d o  
k o ń c a  1363 r o k u  o t r z y m a ła  ju ż  b l i  
s k o  140 ty s .  to n  s ia r k i  i  d z ię k i  te ­
m u  s y tu a c ja  z a o p a t iz e n io w a  cze ­
c h o s ło w a c k ie g o  p r z e m y s łu  c h e ­
m ic z n e g o  z o s ta ła  w  z n a c z n y m  s to p  
n i  u  u s ta b il iz o w a n a .

D H U C A  U M O W A . p o d p is a n a
W  r o k  p ó ź n ie j ,  d o ty c z y  c z e c h o s ło ­
w a c k ie g o  k r e d y tu  n a  p rz y s p ie s z e ­
n ie  r o z w o ju  w y d o b y c ia  w ę g la  k a ­
m ie n n e g o  w  P o ls c e . W  m y ś l te j 
u m o w y  C S R S  u d z ie la  P o ls c e  k r e ­
d y t u  w  w y s o k o ś c i 250 m in  z ł de ­
w iz o w y c h  w  la ta c h  1958—1964. r ó w ­
n ie ż  o p ro c e n to w a n e g o  w  w y s o k o ­
ś c i 2 p ro c . r o c z n ie . K r e d y t  te n  
je s t  w y k o r z y s t y w a n y  w  65 p r o c .  na  
z a k u p  w  C z e c h o s ło w a c ji  m a s z y n  
i  u rz ą d z e ń , zaś w  35 p ro c . n a  za­
k u p  in n y c h  to w a r ó w  p o c h o d z e n ia  
c z e c h o s ło w a c k ie g o . K o n k r e t n ie :  
C z e c h o s ło w a c ja  d o s ta rc z a ła  n a m  i  
d o s ta rc z a  m a s z y n y  w y c ią g o w e , u -  
r z ą d z e n ia  c h ło d n ic z e ,  in s ta la c je  o -  
r a z  in n e  w y r o b y  n ie k o n ie c z n ie  
z w ią z a n e  z  b u d o w ą  k o p a lń .  D o s ta r  
cza  n a m  n p .  u rz ą d z e n ia  d la  P u ­
ła w .  a z o to w e  n a w o z y  s z tu c z n e , 
w łó k n a  s y n te ty c z n e  i  in n e  w y r o ­
b y  c h e m ic z n e . P o ls k a  s p ła c i  za c ią  
g n d ę ty -  k r e d y t  d o  1970 r o k u  o ra z

A POLACY?
J A K  P O D A Ł O  p e w n e  w ło ­

s k ie  czasopism o, ze w szys t­
k ic h  n a ro d ó w  e u ro p e js k ic h  n a j 
b a rd z ie j lu b ią  p s y  F ra n c u z i:  
66 p roc. ro d z in  fra n c u s k ic h  po 
s ia d a  po je d n y m  psie, w  A n ­
g l i i  65 p roc., w e  W łoszech 57 
p ro c ., w  L u k s e m b u rg u  48 proc. 
R ó w n ie ż  w ła ś c ic ie le  k o tó w  w e 
F ra n c ji  m a ją  p ie rw sze  m ie jsce  
w  Euro-pie (33 p ro c .) n a to m ia s t 
A n g lic y  są n a jw ię k s z y m i p rz y  
ja c ió łm i p ta k ó w  —  22 p roc. ro  
d ż in  a n g ie ls k ic h  h o d u je  ró żn e ­
g o  ro d z a ju  p ta c tw o . (Ż)

Labour Party  
c iąg le  góral®

L O N D Y N  P A P . R e z u lta ty  ba 
d a ń  o p in ii p u b lic z n e j,  o p u b lik o  
w a ne  w  c z w a rte k  przez d z ien ­
n ik ,  „ D A IL Y  M A I L ”  w ska zu ją , 
że w iększość w y b o rc ó w  b r y t y j ­
s k ic h  n a d a l s k ła n ia  s ię  k u  L a -  
b o u r  P a r ty . O d p o w ia d a ją c  na 
p y ta n ie  —  „N a  kogo  o dd a łbym  
g łos, g d y b y  w k ró tc e  m ia ły  się 
odbyć w y b o ry ? ”  —  46,8 p ro ­
ce n t u cz e s tn ik ó w  a n k ie ty  po­
p a r ło  la b o u rz y s tó w , a  42,8 p ro -  
p ęn t k o n s e rw a ty s tó w , "  ■

w  o k r e s ie  25 l a t  p o  je g o  s p ła c e ­
n iu  d o s ta rc z a ć  b ę d z ie  C ze ch o s ło ­
w a c j i  w ę g ie ł e n e r g e ty c z n y  w  i l o ­
ś c i 2.5 d o  3 m in  to n  ro c z n ie .

T R Z E C IA  I  N A J W IĘ K S Z A  z  d o ­
ty c h c z a s  z a w a r t y c h  u m ó w , p o d p i 
s a n a  w  s ty c z n iu  1361 r o k u ,  c io ty  
c z y  w s p ó łp r a c y  w  b u d o w n ic tw u  
k o p a lń  m ie d z i i  z a k ła d ó w  p ro c .u k  
c j i  m ie d z i w  P o ls c e . D o k u m e n t  
te n  s ta n o w i d o b r y  p r z y k ła d  ye it 
le t n ie j  w s p ó łp ra c y ' g o s p o d a rc z e j 
z a k r o jo n e j  n a  d u ż ą  s k a lę . W  m y ś l  
t e j  u m o w y  C z e c h o s ło w a c ja  u d z ie la  
P o ls c e  k r e d y tu  w  ła ta c h  1961— 1S7© 
w  w y s o k o ś c i 509 m in  z ł  d e w iz o ­
w y c h  n a  b u d o w ę  t r z e c h  k o p a lń  
m ie d z i w  r e jo n ie  L u b in  —  G ło g ó w  
o ra z  z w ią z a n y c h  z  t y m i  k o p a ln ia  
m i  z a k ła o ó w  p r o d u k c j i  m ie d z i.

J e d n a  t r z e c ia  w s p o m n ia n e g o  k re  
d y t u  je s t  p rz e z n a c z o n a  n a  z a k u p  
w  C S R S  k o m p le tn y c h  o b ie k tó w  o -  
r a z  m a s z y n  i  u rz ą d z e ń . J e d n a  tr z e  
c ia  k r e d y tu  je s t  r e a liz o w a n a  w  
p o s ta c i d o s ta w  w y r o b ó w  h u t n i ­
c z y c h . I  w re s z c ie  je d n a  t r z e c ia  
w  p o s ta c i in n y c h  s u r o w c ó w  i  m a  
t e r ia łó w  d o  p r o d u k c j i ,  j a k  n p .  
k w a s u  m e ta lu r g ic z n e g o ,  c e m e n tu , 
m a g n e z y tu ,  n a w o z ó w  a z o to w y c h  
i  w łó k ie n  s z tu c z n y c h . W  m y ś l  t e j  
że u m o w y  P o ls k a  m a  s p ła c a ć  k r e  
d y t  w  la ta c h  1959— 1978. z a p e w ­
n ia ją c  n a  d o s ta w y  d o  C ze ch o s ło ­
w a c j i  u  p r o c .  m ie d z i e le k t r o l i ­
t y c z n e j ,  u z y s k iw a n e j  w  la ta c h  
1961— 1971 z  r u d y  w y d o b y te j  z  3 
k o p a lń  o b ję ty c h  w s p ó łp r a c a .  18 
p r o c .  m ie d z i  w  la ta c h  1972—1974 i
21.5 p r o c .  m ie d z i w  la ta c h  1974— 
1978. P o d a n y  w y ż e j  p r o c e n t  m ie d z i 
n a  d o s ta w y  d o  C S R S  w  o s ta tn ic h  
la ta c h  s p ła ty  o ra z  p o  s p ła c ie  k r e  
d y t u  o d p o w ia d a  m n ie j  w ię c e j  u -  
d z ia ło w i  k r e d y tó w  C z e c h o s ło w a c ji 
w  o g ó ln y c h  k o s z ta c h  in w e s ty c y j ­
n y c h .

T E G O  R O D Z A J U  W S P Ó Ł ­
P R A C A  je s t n ie z w y k le  k o rz y s t 
na  d la  obu k ra jó w . C zechosłow a 
c ja  u z y s k u je  na  d łuższy  .okres 
czasu su row ce, k tó ry c h  u  ¿siebie 
n ie  posiada, a k tó re  są je j  po ­
trze bn e . P o ls k a  w  p oczą tko ­
w y m  o kre s ie  b u d o w y  bazy su ­
ro w c o w e j p on os i t y lk o  część 
ko sz tó w  in w e s ty c y jn y c h . Ze 
w s p ó ln ie  w y b u d o w a n y c h  za­
k ła d ó w  P o lska  u z y s k u je  ponad 
to  su ro w ce  d la  w łasnego  p rz e ­
m y s łu  i  na e k s p o rt, zaś za do­
s ta w y  s u ro w c ó w  do Czechosło­
w a c ji,  poza sp ła tą  k re d y tu ,  za 
p e w n ia  so b ie  ta k ż e  d os ta w y  
in n y c h  p o trz e b n y c h  gosp od a r­
ce n a ro d o w e j w y ro b ó w  czecho 
s ło w a c k ic h .

Z D Z IS Ł A W  C Z A P L IŃ S K I 
F o lo : V . P r lb y l

JS L  O Y N A F T "  —  k o m b i 
n a t p e tro c h e m ic z n i/ w  B r  a 
t y  s ła w ie . T u  p rz e ra b ia n a  
je s t ra d z ie c k a  ro p a  n a f to ­
w a  z ru ro c ią g u  „ P rz y -  
ja ź ń “ .

1! l i c y  S e r a « m ó w is z .  3 m ie s z k a ł p rz e z  w ie le  l a t  w y b i t n y  d o w S d c a  r a d z ie c k i ,  m a r .  
s z a le k  Z S R R  M . T u c h a c z e w s k i.  B y ł  o n  je d n y m  z tw ó r c ó w  r a d z ie c k ie j  d o k t y r y n y  w o je n n e j  i  b u ­
d o w n ic z y m  p o tę g i w o js k o w e j  A r n u ,  R a d z ie c k ie j.  W  w y n ik u  fa łs z y w y c h  ze z n a ń  M . T u c h a c z e w s k i źo - 
s z ł  a re s z to w a n y  w  r o k u  1937 ,  w  je d n y m  z  p ro c e s ó w  s k a z a n y  n a  ś m ie rć  w ra z  z i n n y m i  w y b i t n y m i  
d o w ó d c a m i r a d z ie c k im i  j a k :  J a k i r ,  G a m a rn ik ,  P u tn a ,  E id e m a n . '  y

D o p ie r o  u c h w a ły  X X  Z ja z d u  K P Z R  p r z y n io s ły  r e h a b il i ta c ję  i  p r z y w r ó c i ł y  d o b r e  im ię  M . T u c h a c z e w  
s k ie m u .  O b e c n ie  w  d o m u , w  k t ó r y m  m ie s z k a ł m a rs z a łe k  T u c h a c z c w s lc i o d s ło n ię to  t a b l ic ę  p a m ią tk o w ą .  
N a  u ro c z y s to ś ć  p r z y b y ły  l ic z n e  rzesze  m ie s z k a ń c ó w  M o s k w y .  '  v  P  ą  ą

N a  K l j j c i n ;  z n . e y  p is a rz  r a d z ie c k i  Ł e w  N i k iu i n  w y s t a r a  p rz e m ó  w ie rn e  M  » ro e z y s to ś m  o d s ło n ię c ia  
t a b l ic y  k u  c z c i m a r s z a łk a  T u c h a c z e w s k ie g o . (C A P )

Po kairskim „szczycie"

DRUGI SZCZEBEL
afrykańskie) Jedności

P R Z E Z  K IL K A  D N I stolicą kontynentu afrykańskiego  by! 
K a ir . T a  ro la  i  ten zaszczyt przypadł przed rok iem  Addls  
Abebie, kolebce O rganizacji J odnoś ei A fr y k a a s łd e j .  M ie js ­
cem drug ie j konferencji „n a  szczycie” by ła  jedna ze śtoile  
A fry k i rew o lucyjne j, co z na tu ry  rzeczy ustawiło to spotka­
nie  w  nieco in n e j perspektyw ie .

P O  P IE R W S Z E J  P R Ó B IE  us ian ą  tru d n o ś c ia m i a le  i  zna-
czoa3 sukcesam i p ra k ty k ą . 

A F R Y K A Ń S K A  JE D N O Ś Ć  K o n fe re n c ja  w  K a irze  zaś przy  
p rze s ta ła  b yć  ty lk o  w z n io s ły m  b ra ła  c h a ra k te r p ierw szego  kon  
has łem , s ta ła  s ię  ju ż  codzienną  k ro tn e g o  p rze ds ię w z ię c ia  na  

rzecz ś c is łe j w s p ó łp ra c y  p o li­
ty c z n e j i  gospoda rcze j m ło d y c h  
n a ro d ó w  a fry k a ń s k ic h ,  a  także  
na rzecz w s p ó ln e j w a lk i z k o ­
lo n ia liz m e m .

O d A d d is  A b e b y  lic z b a  u -
c ze s tn ikó w  k o n fe re n c ji w z ros ła  
s tosow n ie  do w z ro s tu  lic z b y  
n ie p o d le g ły c h  p a ń s tw  k o n ty ­
n en tu . W zros ła  także  w e w ­
n ę trzn a  spoistość O J A . P rz y ­
c z y n iło  się d o  -tego m . in . po­
m y ś ln e  zakończen ie  —  p rzed  
samą k o n fe re n c ją  —  m a ro k a ń - 
s k o -a lg ie rs k ie g o  sp oru  g ra n ic z ­
nego i  p chn ię c ie  na d rogę  m e­
d ia c j i pod ob n e j n a tu ry  k o n f l ik ­
tu  m ię d z y  S om a lią  i  E tio p ią , 
ja k  też m ię d z y  S om a lią  i  K e ­
n ią .

W  K A IR Z E  z a r y s o w a ły  s ię  m o ż l i ­
w o ś c i r o z m ó w  p o je d n a w c z y m i 
d w ó c h  s k łó c o n y c h  d o  le j  p o r y  s ą ­
s ia d ó w  —  M a r o k a  i  M a u re ta n i i .  K u  
u c ie sze  fo to g r a fó w  k r ó l  l ia s s a u  I I  
( k t ó r y  n ie  b r a ł  u d z ia łu  w  k o n fe ­
r e n c j i  w  A d d is  A b e b ie )  i  p r e z y d e n t  
M a u re ta n i i ,  M o k ta t  O u ld  D a d d a H  
s ie d z ie l i  —  ta k  n a k a z y w a ł p o rz ą d e k  
a l fa b e ty c z n y  —  o b o k  s ie b ie .  P r z y ­
p u s z c z a  s ię , że o b a j m ę ż o w ie  s ta n u  
w y k o r z y s ta l i  tę  sp o so b n o ść  d la  n a ­
w ią z a n ia  p ie rw s z e g o  k o n ta k tu .

P R Z E C IW
K O L O N IA L IZ M O W I

W o k ó ł has ła  w a lk i o  z rzuce­
n ie  w ię z ó w  za leżności przez 
resztę  n a ro d ó w  a fry k a ń s k ic h  
(obszar k o lo n ii tego k o n ty n e n tu  
s ta n o w i w c ią ż  jeszcze t rz y  
c zw a rte  obsza ru  w s z y s tk ic h  k o ­
lo n i i  n a  św iec ie ) s k u p iły  się 
w s z y s tk ie  re p reze n to w a n e  w  
K a irz e  k ra je . S tąd  sukces a k c ji 
p rz e c iw  k o lo n ia liz m o w i, m . in . 
w  o rg a n iz a c ja c h  m ię d z y n a ro ­
d ow ych . W  ty m  k ie ru n k u  id ą  
też n a jw ażn ie jsze , p o d ję te  w  
K a irz e , u c h w a ły : w  sp ra w ie  
b o jk o tu  R e p u b lik i P o łu d n io w o - 
A fr y k a ń s k ie j i  P o r tu g a li i.

Minikini spod lady...
M IM O  S U R O W E G O  Z A K A ­

Z U  noszenia  k o s tiu m ó w  „ to p -  
less”  to  je s t bez g ó rne j części, 
na p lażach  M o rz a  Ś ródz iem ne­
go p o ja w iły  s ię  k o b ie ty  w  sa­
m y c h  m a jte c z k a c h . P on iew aż 
d w uczęśc iow y k o s tiu m  nos i naz 
w ę  b ik in i,  skąpą  jego o dm ianę  
ochrzszczono m in ik in i.  K o s t iu ­
m ó w  ty c h , ja k  ośw ia dczy ła  pew  
na s p rze d a w czyn i na L a z u ro ­
w y m  W yb rze żu , sp rzedaje  się 
ś re d n io  po p ięć  sz tuk  dz ienn ie . 
N a b y w c z y n ia m i są z re g u ły  b a r 
dzo ła d n e  i  zg ra bn e  dziew częta .

C ZO M B E ,
IN T E G R A C J A ,
T R U D N A  JED NO ŚĆ

S Y T U A C J A  W Y W O Ł A N A  o b ję ­
c ie m  p rz e z  C z o m b e g o  r z ą d ó w  w  
K o n g u  z n a la z ła  o d b ic ie  w  o b ra d a c h  
k a i r s k ic h .  S ta n o w is k a  w  t e j  s p ra ­
w ie  n ie  b y ł y  z u p e łn ie  je d n o l i t e .  
J e d n a k  p o d  n a c is k ie m  w ię k s z o ś c i 
p r z y w ó d c ó w  a f r y k a ń s k ic h ,  k tó r z y  
j a k  N a s e r  c z y  B e n  B e l la  w y d a rz e ­
n ie  to  u z n a li  z a  w y z w a n ie  p o d  a d ­
re s e m  O J  A  i  ś w ia d e c tw o  im p e r ia l is ­
ty c z n e j  in g e r e n c j i  w  s p r a w y  A f r y ­
k i  —  r z ą d  k o n g i js k i  p o s ta n o w ił n ie  
u c z e s tn ic z y ć  w  I I  s p o tk a n iu  n a  
s z c z y c ie .

K A IR  P O K A Z A Ł  T A K Ż E , że 
dz ie lące  k ra je  a fry k a ń s k ie  róż-, 
n ice  p o lity c z n e  i  ideo log iczne , 
a n a w e t rasow e, g ra ją  jeszczei 
ro lę  w  n ie k tó ry c h  k w e s tia ch . 
O kaza ło  s ię  n p „  że rzeczą p rzed  
wczesną b y ło b y  p o w o ła n ie  do 
życ ia  z jednoczonego rz ą d u  A -i 
f ry lc i ,  uznanego p rzez  w n io s k o ­
daw cę, p re zyde n ta  G hany* 
N k ru m a h a , za je d y n y  środek; 
do w o ln o ś c i i  w y z w o le n ia  tego 
k o n ty n e n tu . O kaza ło  s ię  je d n o ­
cześnie, że ró żn ice  te  n ie  są ta k  
znaczne, b y  n ie  m ożna b y ło  pó 
ro z u m ie ć  się  w  k w e s t ii roz-. 
w ią z a n ia  kom prom isow ego., 
Jest n im  w p ro w a d z a n ie  w  ży t 
c ie  a fry k a ń s k ie j je dn o śc i e ta -i 
pa rn i.

Z a  n a jp iln ie js z y  e ta p  uznano 
zac ieśn ien ie  w s p ó łp ra c y  gospo­
darcze j i  h a n d lo w e j m ię d z y  
k ra ja m i a fry k a ń s k im i.  W  te j 
d z ied z in ie  jeszcze n ie o m a l 
w s z y s tk o  trzeba  zaczynać pra -. 
w ie  o d  p odstaw .

J a d w ig a  R O J E K

Zbyt późno 
zrozumiał

H A R R Y  T R U M A N , b y ły  p r$  
zy d e n t U S A  o p is u ją c  sw e d o ­
św ia d czen ia  w  p a m ię tn ik u  do ­
szed ł do  fu n d a m e n ta ln e g o  
s tw ie rd z e n ia :

—  K ie d y  p o l i ty k  —  p isze  
T ru m a n  —  za m ie rza  u de rzyć  
p ięśc ią  w  s tó ł, to  w p ie rw  pow i ­
n ie n  p rze kon ać sie, c z y  ze s to łu  
n ie  w y s ta ją  g w oźd z ie , (Z)

M B
Zap isk i znad Wagu i  W e łtaw y (*3)
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Nowe dziecię 
TRANSPORTU

Z  w o li ekonom istów zrodzi lo  się nam  Przedsiębiorstwo  
Spedycji K ra jo w e j. W iedząc, ż c spedycja to inaczej przewóz
—  ła tw o  się domyślić, iż  będzie to przedsiębiorstwo z a jm u ją ­
ce się przewozem  drobnych pr-zesyłek tow arow ych. Drobnych
—  to znaczy od 10 kg do 5 to n (o He nie za jm u ją  całego w a  
tronu).

Z A P Y T A  K T O Ś : czy po to, 
aby p rzew oz ić  d ro bn e  p rz e s y ł­
k i  po trzebne  je s t osobne p rze d ­
s ię b io rs tw o?  D o tąd  go n ie  b y ­
ło , a le  i  n ie  b y ło  k ło p o tó w  
z  w y s ła n ie m  p rz e s y łk i. K o le j 
lu b  P a ń s tw o w a  K o m u n ik a c ja  
S am ochodow a za do w a la jąco  
sw ój o bo w ią ze k  s p e łn ia ły . O d ­
p o w ia d a m y : k l ie n t  —  in d y w i­
d u a ln y  i  u spo łeczn iony , rze czy­
w iś c ie  n ie  m ia ł k ło p o tu , a le 
p ań s tw o  —  tak .

N a jm łod s i w  Europ ie

„ M Y ,  P O L A C Y ”  — to  t y t u ł  a r ty -k u  
l u  Z y g m u n ta  S z e lig i w  „ P o l i t y c e ” , 
w  k tó r y m  a u to r  z e b ra ! n ie z m ie rn ie  
in te r e s u ją c e  d a n e  o a k t u a ln y m  s ta ­
n ie  n a sze g o  s p o łe c z e ń s tw a . W a r to  
za p o z n a ć  s ię  z  tą  p o z y c ją ,  b o w n  
c h o c ia ż  w ie m y ,  że  ta k  w ie le  z m ie ­
n i ł o  s ię  w  n a s z y m  k r a ju ,  t o  , 
c o  d z ie ń  n ie  b a rd z o  z d a je m y  se 
s p ra w ę , że  n a jb a r d z ie j  z m ie n i l iś m y  
Się m y  s a m i, że je s te ś m y  z u p e łn ie  
in n y m  s p o łe c z e ń s tw e m , n ie p o ró w ­
n y w a ln y m  a n i  z t y m  z c z te rd z ie s ­
te g o  p ią te g o , a n i  t y m  b a r d z ie j  
t y m  z tr z y d z ie s te g o  d z ie w ią te g o ” .

C%utaja,c
A  o to  k i l k a  p r z y k ła d o w y c h  d a ­

n y c h  :
S ta l iś m y  s ię  n a jm ło d s z y m  sp o łe ­

c z e ń s tw e m  w  E u ro p ie :  p r a w ie  d w ie  
t r z e c ie  lu d n o ś c i w  P o ls c e  —  to  l u ­
d z ie  p o n iż e j 33 la t ,  a  p o n a d  4C p r o ­
c e n t  — to  m ło d z ie ż  i  d z ie c i p o n iT 
ż e j 19 l a t  (d la  p o r ó w n a n ia :  
F r a n c j i  o d s e te k  te n  w y n o s i  31,8, 
W ie lk ie j  B r y t a n i i  — 29,5, w  N R F  
89).

W  r o k u  1931 p o n a d  70 p r o c e n t  
lu d n o ś c i  w  P o ls c e  m ie s z k a ło  na 
w s i, o b e c n ie  ju ż  t y l k o  50,3 p ro c o m

O d w ró c o n a  z o s ta ła  „ s p o łe c z n a  p i 
r a m id a ” . N ie  m ó w ią c  ju ż  o l i k  w  i 
d a c j i  p r z e d w o je n n y c h  g r u p  w y s o ­
ce  u p r z y w i le jo w a n y c h  ( z io m ia ń s tw a , 
W ie lk ic h  p rz e m y s ło w c ó w ) , n a s tą p i ło  
p rz e s u n ię c ie  z a r o b k ó w  n a  k o rz y ś ć  
r o b o tn ik ó w  i  c h ło p ó w . I  je ż e l i  la k  
te m  Jest, że  o b e c n ie  p ła c «  r e a ln a  
p r a c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  je s t  
na s  o  1« p r o c e n t  n iż s z a  n iż  p rz e d  
w o jn ą  —  to  t r z e b a  p a m ię ta ć  o  ty m ,  
że  1) p r a c o w n ik ó w  u m y s ło w y c !  
j e s t  u  nas d z iś  5 r a z y  w ię c e j n iż  
p rz e d  w o jn ą  i  2) że z l ik w id o w a n a

tifąoe fn iłe t
» o s ta ła  ta k ty c z n a  n ę d z a  16 m i l i o ­
n ó w  łu d z i ,  p o ło w y  lu d n o ś c i w  P o l­
s ce ! (p o n a d  4 m i l io n y  b e z ro ln y c h ,
1,5 m il io n a  b e z r o b o tn y c h  i  ic h  r o ­
d z in ,  3 m i l io n y  lu d z i  w  g o s p o d a r ­
s tw a c h , k a r ło w a ty c h ,  800 ty s . r o ­
b o tn ik ó w  z a r a b ia ją c y c h  d o  6 z ł  t y ­
g o d n io w o !) .

Stare  i  nowe 
w  upow szechnian iu  
k u ltu r y

W  T Y M Ż E  n -n ze  „ P o l i t y k i ”  L e ­
sz e k  G a liń s k i  w  a r t y k u le  p t .  ,.K e - 
q u ie m  d la  s c h e m a tó w ”  a n a l iz u je  
m e to d y  u p o w s z e c h n ia n ia  k u l t u r y ,  
w y p o w ia d a ją c  Się p r z e c iw  t r a d y ­
c y jn y m ,  a le  p rz e w a ż n ie  ju ż  p rz e ­
s ta rz a ły m  i  d o m a g a ją c  s ię  i c h  u n o ­
w o c z e ś n ie n ia . W a r to  o d n o to w a ć , że 
ja k o  o g ó ln o p o ls k i w z ó r  ta k ie g o  u n o  
w o c z e ś n ie n ia  p o d a je  G o liń s k i  p ra c ę  
k u l t u r a ln ą  w  K lu b ie  N a u c z y c ie l­
s k im  w  P o lic a c h .

Zakończenie 
sm u tne j sp raw y

W  F E L IE T O N IE  p t .  „ P u t r a m e n t  za­
s m u c o n y ”  S e w e ry n a  S z m a g le v /s k a  
w  „ K u l t u r z e ”  u z u p e łn ia  in fo r m a ­
c je ,  z a w a r te  w  fe l ie to n ie  P u tr a m e n ­
t a  na  te m a t  d z ik ic h  w y b r y k ó w  
C h u lig a ń s k ic h  w  p e w n y m .  D o m u  
P r a c y  T w ó r c z e j ( c y to w a liś m y  te n  
f e l ie to n  w  n a s z y m  p o p r z e d n im  p rz e  
g łą d z ie  ty g o d n ik ó w ) .  Z a k o ń c z e n ie  
s p r a w y  je s t  p o c ie s z a ją c e : n a  p la c  
„ b o ju ”  u d a ł  s ię  sa m  p re z e s  '2 ,LF 
J a r o s ła w  Iw a s z k ie w ic z ,  c h u l ig a n  zo 
s ta ł  p o s k r o m io n y  i  u s u n ię ty  z D o ­
m u .  N a  m a r g in e s ie  t e j  i  in n y c h  
s p ra w  S e w e ry n a  S z m a g le w s k a  d o ­
m a g a  s ię  s u r o w y c h  k a r  i  m a n d a ­
tó w  n ie  t y l k o  za c h u l ig a ń s tw o  
„ c z y n n e ” , a le .  i  s ło w n e :  za p lu g a ­
w ie n ie  ję z y k a  p o ls k ie g o  w  m ie j ­
s c a c h  p u b l ic z n y c h .  I  s łu s z n ie !  : ( j )

P ie rw s z e  w  k r a ju  P r z e d s ię b io r ­
s tw o  S p e d y c j i  K r a jo w e j  p o w s ta ło  
w  w o je w ó d z tw ie  k a t o w ic k im .  W  
c ią g u  p ie rw s z y c h  c z te re c h  m ie s ię ­
c y  je g o  d z ia ła ln o ś c i ta m te js z a  
D O K P  z a o s z c z ę d z iła  n ie b a g a te ln ą  
l ic z b ę  22 t y s ię c y  w a g o n ó w  k r y ­
ty c h  (o n ie  g łó w n ie  c h o d z i) .  T raW - 
s p o r t  d r o b n ic y  e k s p e d io w a n e j p rz e z  
P S K  o d b y w a  s ię  w  m n ie js z y m  s to p  
n iu  p o c ią g a m i,  w  w ię k s z y m  —  ta ­
b o re m  P a ń s tw o w e j K o m u n ik a c j i  Sa 
w io c k o d o w e j I  w s z e lk ic h  in n y c h  
p r z e d s ię b io r s tw ,  z o b o w ią z a n y c h  spec 
ja ln y m  a k te m  p r a w n y m  d o  zg ła s z a ­
n ia  P S K  s a m o c h o d ó w , k tó r e  po 
p r z e w ie z ie n iu  ja k ic h ś  to w a r ó w  do  
d a n e g o  m ia s ta  w ra c a ją  p u s te . Z ! ik  
w id o w a n ie  tz w .  p u s ty c h  p rz e b ie g ó w  
s a m o c h o d ó w  —  t o  u b o c z n y , a łe  w a ż  
n y  a s p e k t r e o rg a n iz a c j i  s y s te m u  
p rz e w o z ó w  d r o b n ic y .

W  Szczecin ie  P rz e d s ię b io r­
s tw o  S p e d y c ji K ra jo w e j po ­
w o ła n o  w  k w ie tn iu  b .r . z za ­
m ia re m  zo rg a n izo w a n ia  na te ­
re n ie  w o j.  szczecińskiego 16 
p u n k tó w  e k s p e d y c ji (nasze 
P S K  o b e jm u je  sw ym  zasięg iem  
ró w n ie ż  w o j.  ko sza lińsk ie , ale 
o za da n iach  na_~ tym  te re n ie  
n ie  b ęd z ie m y tu  w sp om in ać ) 
u sy tu o w a n y c h  g łó w n ie  w  m ia ­
stach p o w ia to w y c h . C zy  zna­
czy to , że w szyscy  d o tych cza ­
sow i k lie n c i n a d a ją c y  p rz e s y łk i 
na m a ły c h  s ta c ja ch  będą  te raz 
zm uszeni o dw oz ić  je  do n a jb liż  
szego p u n k tu  e k s p e d y c ji PSK?

T a k  —  je ż e li zechcą sk o rz y ­
stać 7. d o tych czaso w ych  w a ru n ­
k ó w  p ła tn o ś c i za usługę, n ie  —  
je ż e li nadadzą p rz e s y łk ę ' eks­
presową. O p ła ta  p o b ie ra n a  za 
tego ro d z a ju  p rze sy łkę  czyn i 
je j  p rze w óz  o p ła c a ln y m .

P rz e d s ię b io rs tw o  S p e d y c j i  K r a ­
jo w e j  — p r z e w id u ją c  z a p e w n e , że 
w ię k s z o ś ć  n a d a w c ó w  b ę d z ie  k o r z y ­
s ta ć  z d o ty c h c z a s o w e j f o r m y  w y s y ł ­
k i  — z a p o w ie d z ia ło  z o r g a n iz o w a n ie  
re g u la rn e g o  o b ja z d u  s a m o c h o d a m i 
s ta c j i  k o le jo w y c h  w  t y c h  m ie js c o -  
w o ś c ia c h , k tó r e  są b a r d z ie j  o d d a ­
lo n e  o d  p u n k t ó w  e k s p e d y c j i  P S K . 
z a b ie ra n ie  p rz e s y łe k  i  d o w o ż e n ie  
ic h  d o  w ła ś c iw y c h  p u n k tó w ,  ską d  
b ę d ą  e k s p e d io w a n e . W id a ć  w  ty m  
t r o s k ę  o k l ie n ta .

Z w a żyw szy  je d n a k , żę w  c ią ­
gu czterech  m ies ię cy  d z ia ła l­
nośc i szczecińskie  P S K . o tr z y ­
m a ło  1, s ło w n ie  je d e n  sam o-, 
chód d os taw czy , i  że je s t to  w  
ogó le  je d e n  sam ochód, k tó ry m  
d y s p o n u je  n ow o  o rg an izo w an e  
p rz e d s ię b io rs tw o , i  że je s t to 
sam ochód m a ją c y  s łużyć  d w om  
w o je w ó d z tw o m , i  że n ie  m a na 
d z ic i na ry c h łe  o trz y m a n ie  da l 
szych sam ochodów  —  to  ju ż

ty lk o  na p od s taw ie  ty c h  fa k tó w  
m ożna in ic ja to ro m  w y tk n ą ć  
pochopność w  d z ia ła n iu . W y ­
d a je  się, że n ie  m ie liś m y  jesz­
cze d osta tecznych  w a ru n k ó w  
na w p ro w a d ze n ie  w  życ ie  no ­
w ego  system u. W  p rz e k o n a n iu  
ty m  u tw ie rd z a  nas ró w n ie ż  in ­
n y  fa k t  ;— w a ru n k i s tw o rzone  
a d m in is tra c ji now ego p rzeds ię ­
b io rs tw a .

W ys ta rc z y  je ż e li p ow iem , że 
je s t  to  b od a j je d y n e  w  Szcze­
c in ie , a może i  w  k ra ju ,  b iu ro  
p ra c u ją c e  na d w ie  z m ia n y . N ie  
m a innego  w y jś c ia , sko ro  w  je d  
n y m  p o k o ju , i to  m a ły m , m a 
p racow ać... 13 osób.

N a  szczecińskie  P S K  czeka 
ró w n ie ż  inne , rzec b y  m ożna, 
re g ion a lne  zadanie. P rze jęc ie  
p rzew ozu  d ro b n ic y  p o r to w e j w  
g łą b  k ra ju .  M a  być  ona ro z ­
w ożona  sam ochodam i, co od­
c ią ż y ło b y  ta b o r k o le jo w y , k tó ­
rego  naszemu p o r to w i —  do 
p rzew ozu  to w a ró w  m asow ych  
—  ciąg le  b ra k u je . N ie s te ty , 
w ła ś n ie  o w e  n ie n o rm a ln e  w a ­
ru n k i  p racy  n ie  s tw a rz a ją  m oż­
liw o ś c i o p ra co w a n ia  m e tod  
w s p ó łp ra c y  z C e n tra ln ą  D yspo ­
z y to rn ią  P o rto w ą , d la tego  przez 
4 m iesiące sp ra w a  n ie  ru s z y ła  
z m ie jsca .

N ie b aw e m  rozpoczn ie  się o - 
k re s  tzw . p rzew ozów  je s ie n ­
n ych , k tó re  p o w in n y  b yć  sp raw  
dz ianem  p rz y d a tn o ś c i nowego 
p rze ds ię b io rs tw a . Są chyba  po ­
w o d y , aby o ba w ia ć  się o  w y - ' 
n ik i  naszego PSK .

H . Ż Y W C Z A K

Po słońce...
G dzie k to  może ł  czym  

k to  może... Wszyscy jadą  
za m iasto, do las u ,’czy nad 
wodę... •

C A F  —  fo t. U chym lak

GMŁUPMGZY
EKSPORT

C H A Ł U P N IC Y  w  L e ż a js k u ,  k tó r z y  
od  4 la t  w y s y ła ją  d o  U S A , K a n a d y  
i  in n y c h  p a ń s tw  z a c h o d n ic h  s w o je  
w y r o b y  c e ra m ic z n e , p rz e rz u c ił»  s ię 
te ra z  n a  w y ró b  d y w a n ó w  z o d p a ­
d ó w  w e łn y  fu t r z a r s k ie j .  D y w a n y  te  
sa b a rd z o  p o s z u k iw a n e  i  w  ty m  
r o k u  e k s p o r t  ic h  w z ro ś n ie  « b l is k o  
IW  p ro c . w  s to s u n k u  d o  r o k u  ub .

<*»•>

Co roku Spółdzielnia „ I,as” eksportuje drogą m orską i lą ­
dow ą jagody oraz grzyby (k u rk i)  do szeregu k ra jó w  zachod­
n ie j Europy (N R F, Anglia , Holandia).

N a  zdjęciu: załadunek jagód na siatek.
C A F  —  fo t. ITkle jew ski

N i e j e d n o k r o t n i e  je ­
steśm y ś w ia d k a m i ta k ie ­
go p ostępow ania  naszych  

b liź n ic h , k tó re  w y w o łu je  słusz­
ny, uzasadn iony g n ie w , słuszne  
uzasadnione obu rzen ie . N ie je d ­
n ok ro tn ie  o s p ra w ach  ta k ic h  
słyszym y, czytam y.

I  za s ta n aw iam y się: ja k  ty  
może być, by podobne  h is to r ie  
u ch o d z iły  b e z k a rn ie ?

O to  p rz y k ła d  postępow ania  
w ręcz  n ikczem nego. W łaśn ie  ta  
kiego , które  spod czu jnego  o ka  
o p in ii p u b lic z n e j w y m k n ą ć  się  
n ie  może, me p o w inn o ,

„A d o p to w a liś m y  córkę  ju ż  
daw no. W z ię liśm y  ją  z  D om u  
Dziecka  w  r. 1938. M ia ła  w ó w ­
czas rok. Dziś m a  la t  26. N o s i­
ła  nasze n azw isko  do c h w ili za

m ążpójścia. Jest zam ężna o i  
sześciu la t. M a  m ęża bardzo  fco 
chającego, je s t szczęśliwa. O czy  
w iśc ie  n ic  n ie  w ie d z ia ła , o tym , 
że b y ła  adoptow ana. (...) Proszę 
sobie w yo b raz ić , że któregoś  
d n ia  je j  p ię c io le tn ie m u  s y n k )- 
w>, a  m o je m u  w n u c z k o w i, k to ś . 
p o w ie d z ia ł, że je g o  b abc ia  to  
n ie  babcia  i  że nie. je s te m  m a t­
ką  je go  m a m y (...)”

Smufne sprawy

T ru d n o  tu  o p isyw ać d o k ła d ­
n ie  p rzeb ieg  te j n ikczem ności.

P op rzestańm y na tym , że je d  
n a k  c ó rk a  d o w ie d z ia ła  s ię  p ra w  
dy, że b y ł to  d la  n ie j szok, 
k tó ry , n ies te ty , może pozosta­
w ić  t rw a ły  ś lad  w  postac i ko m  
p lik a c j i  p sycho ne rw icow ych  .

K o m u  na  ty m  za leża ło? K toś  
z ro d z in y  c h c ia ł j e j  d oku czyć , 
zem ścić  się za to, że o d m ó w iła  
z re a liz o w a n ia  p ro p o z y c ji m c.ją- 
ce j cechy k u m o te rs k ie j m a c h lo j 
k i.

In n y , podobny fa k t , k tó ry  się 
z d a rz y ł z  a d o p to w a n y m  dz iec­
k ie m .

D z ie c i —  ja k  to  d z ie c i 
Baw iai  się na p od w ó rk u , trochę  
się pok łócą , przeproszą, zn ow u  
poczub ią  i  zn ow u  przeproszą. 
M ą d rz y  ro d z ice  n ig d y  n ie  zw a ­
la ją  ca łe j w in y  na  d z iecko  są­
siada, zawsze w id z ą  p rz y n a j­
m n ie j część w in y  ró w n ie ż  w  za 
c h o w a n iu  sw ojego. A le  to  je ­
szcze p ó l b iedy , n aw e t g dy  n ie ­
słusznie  n a  dz iecko  sąsiada na-, 
krzyczą . G o rze j, g d y  u jm u ią p  
się „za  s w o im ”  —  p o p e łn ia ją  
ś w iń s tw o  (...) To się w ła śn ie  u 
nas zd a rzy ło , g dy  sąsiedzi w  z ło  
śc i w y k rz y c z e li naszem u m a łe ­
m u , że je s t „ p rz y b łę d ą ” . Ze

n ie  je s t naszym  d z ieck iem  (...) 
T ru d n o  sobie w y o b ra z ić  ja k  
s ie d m io le tn i ch łop ie c  to  p rze ­
ż y ł...”

To  są bardzo  p rz y k re , s m u t­
ne sp raw y.

T rag iczne  —  g dy  d o tkn ą  d o ­
rosłego. S to k ro tn ie  jeszcze b a r­
d z ie j n ikczem ne  —  g dy  uderzą, 
w  dziecko.

K a ry  za to  w  K od e ks ie  K a r ­
n y m  n ie  ma. A le  m oże  i  p o io in  
no  być p ub liczn e , ostre, su ro ­
we po tę p ie n ie  ze s tro n y  tych  
w szys tk ich , k tó rz y  z  p odobny­
m i p rz e ja w a m i ła m a n ia  pod s ta ­
w o w y c h  lu d z k ic h  zasad w sp ó ł­
życ ia  godzić  się n ie  chcą. N ie ch  
że w in o w a jc y  to  społeczne po­
tęp ien ie  odczu ją .

B. J A N K O W S K I

Jedpe w Eoropie
W  K W ID Z Y Ń S K IM  z a m k u ,  b a rd z o  

d u ż y m  i  c ie k a w y m , c h o ć  n ie  t a k  
im p o n u ją c y m  ja k  m a łb o r s k i,  z n a j­
d u je  s ię  m . i i i .  je d y n e  w  E u ro p ie  
m u z e u m  n a rz ę d z i t o r t u r  u ż y w a ­
n y c h  w  ś re d n io w ie c z u .  M u z e u m  
c ie s z y  s ię  p o w o d z e n ie m ; w  u b . r o ­
k u  z w ie d z iło  j e  o k .  50 ty s .  t u r y s ­
t ó w ,  w  ty m  k i lk u s e t  o b c o k r a jo w ­
c ó w . (a ł)

Fiec-autoniat
P R O T O T Y P  b a rd z o  p r a k ty c z n e g o  

p ie c a  e le k t r y c z n e g o  w y p r ó b o w u je  s ię  
o b e c n ie  w  z a k ła d a c h  p r z e m y s łu  t e ­
re n o w e g o  w  B rz e g u  n a d  O d rą . P ie ­
c y k  te n  w łą c z a  s ię  n a  n o c  d o  s ie c i 
e le k t r y c z n e j,  '  r a n o  W y łą c z a , a le  
p rz e z  c a ły  d z ie ń  p r o m ie n iu je  o n  
n a  c a łe  p o m ie s z c z e n ie  k i lk u s to p n io ­
w y m  c ie p łe m . (a ł. )
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Wykopaliska w Erywaniu
O P O W J K O W A N O  w y n ik i  z e s z ło  r o c z n e j k a m p a n ii  a rc h e o lo g ic z n e j w  

M M *.tscow ośc i K a r m i ł  B iu r  p o d  E ły w a n io m  w  A r m e n ii .  W  K a r m i r  B iu r  
z n ta jd u ją  s ię  m o r y  s ta ro ż y tn e j  f o r t e c y  z V I I  w ie k u  p rz e r f  naszą  e rą , 
■ o k re s u  p a ń s tw a  U r a r tu ,  k tó r e  p o p rz e d z a ło  p o w s ta n ie  p a ń s tw a  O r ­
m ia ń s k ie g o .

W  p o łu d n io w e j  c zę śc i fo r t e c y  z n a le z io n o  z n a c z n ą  ilo ś ć  b r o n i  z n a p i-  
• a m i w y k o n a n y m i p is m e m  k l in o w y m  g ło s z ą c y m i,  że b ro ń  w y k o -  
n a n a  byk« na  p o le c e n ie  k r ó la  A r g is z t y  I  d la  » riiesz -kań ców  m ia s ta  
K r e b u n i  (d z is ie js z y  K r y w a ń ) ,  p o ś w ię c o n e g o  b o g o w i C lta łd a . . Z n a le z io ­
n o  r ó w n ie ż  w y k o n a n y  a c e n n e g o  m e d a lo w e g o  s to p u  p o s tu m e n t  po są g u  
b ó s tw a . N a p is  na  p o s tu m e n c ie  « ło s i ,  że p o sąg  z o s ta ł w z n ie s io n y  z 
o k a z j i  p o b u d o w a n ia  m ia s ta  E r e b u n i .  Z n a le z io n o  r ó w n ie ż  n ie w ie lk i  
p o sąg  z V H I  w ie k u  p rz e d  naszą e rą , n a p is  na  ty m  p o s ą ż k u  o k re ś la  
# ł« tę  z a ło ż e n ia  E r y w a n ia  n a  r o k  7*5 p rz e d  na szą  e rą . <®w)

na B road inajj’u
N O W Y  J O R K . S z t lłk a  C z e c h o w *  

„ T r z y  s io s t r y ”  z a m k n ę ła  te fę o ro c z -  
n y ,  z n a c z n ie  p r z e d łu ż o n y  sezo n  te ­
a t r a ln y  w  te a t r z e  „ A c lo r s  S tu d io ”  
n a  B r o a d w a y ’ u .

S z tu k a  c ie s z y ła  s ię  d u ż y m  p o w o ­
d z e n ie m , p o d o b n ie  j a k  i  g r a n y  p o ­
p rz e d n io  d ra m a t. Ja m e sa  l i a id w i -  
na  „ B lu e  f o r  m r  C h a r l ie ” .

W ie lk i  su kce s  d w u  . o s ta tn ic h  
s z tu k  d o w ió d ł s łu s z n o ś c i tw ie r d z e ­
n ia  k ie r o w n ik a  „ Ą c to r s  S tu d io ”  Łe® 
S t ra s b e rg a , że ń a  E .o a d w a y T ł n i®  
z a b ra k n ie  w id z ó w ,  je ż e l i  te a t r  za­
p e w n i im  d o b rą  s z tu k ę  i  p rz y s tę p u ®  
c e n y  b i le tó w .

M a r & t S
„ C i7 d j|“ ?

„T rz jj s iostrg"

l a  K r a k o w s k i m  

S y n k a

K ra ko w s k i R ynek byl 
zawsze a trak c ją  d la  przy­
byw ających do W aw elskie ­
go Grodu. Obecnie po prze  
budowie cieszy się jeszcze 
w iększą popularnością.

N a  zdjęciu: w ycieczka  
młodych góra li zw iedza  
Sukiennice.

O P U B L IK O W A N Ą  P R ZE Z  
P A P  lis ta  a m e ry k a ń s k ic h  f i l ­
m o w ych  „b e s ts e lle ró w ”  z  la t  
40, k tó re  gośc iły  wówczas na  
naszych ekranach , a te raz  w e j­
dą do p ro g ra m u  T V , d a ła  m i- 
o kaz ję  do w ie lu  w zrusza jących  
w spom nień . C óż to  b y ły  za cza 

’śy , cóż to  b y ły  za f i lm y !  K o ­
le jk a  po b ile ty  na ta k i n.p. 
„P o w ró t  Lass ie ”  c iągnę ła  się  
od kas Colosseum  do u l. B o le ­
s ław a  Śm ia łego , a  po  seansie  
persone l m u s ia ł w yn os ić  cale  
w ia d ra  w y la n y c h  przez w id z ó w  
łez. Ja k  to  dobrze, że m łodz ież

k tó ra  n ie  zna ty c h  p o z y c ji, bę­
dz ie  m og ła  je  sobie teraz „za -, 
lic z y ć ” . W ie lk a  szkoda t y Jko.

że w śród  za k u p io n y c h  n ie  zna*  
la z ły  się ta k ie  s z la g ie ry  ja łc  
„G ild a ”  czy chociażby „K u lis y  
w ie lk ie j r e w ii” ,..

M ó w ią c  je d n a k  pow ażnie , l i ­
sta o s ta tn ic h  f ilm o w y c h  zaku­
p ów  te le w iz ji,  choć n ie b ra k  na  
n ie j k i lk u  p o z y c ji w a rto śc io ­
w ych , ra z  jeszcze zw raca  naszą 
uw agę na tru d n ą , by n ie  rzec  
beznadzie jną, sp raw ę  f i lm u  w  
T V . S y tu a c ja  je s t o ty le  p ara ­
doksa lna, że is tn ie ją ce  te le k in o  
z w id o w n ią  ta k  w ie lk ą , iż  t r ud  
no sobie to  n aw e t u z m y s ło w ić + 
d os ło w n ie  K IN O  M IL IO N Ó W /  
m ias t sp e łn ia ć  ro lę  dobrego  
am basadora  k in e m a to g ra f ii,  r o l i  
te j n ie  spe łn ia . M a ło  tego  —  
rozpow szechn ia jąc  f i lm y  m a ło  
a m b itn e  i  szm iro ioa te  w a ln ie  
p rzyczyn ia  się do ks z ta łto w a n ia  
z łych  gustów , i  ta k  zresztą  w  
n ad m ia rze  u  nas ro z p le n io n y c h . 
Jedyną  pociechą, w ą tp liw ą  z re ­
sztą, może być fa k t , iż  podobna  
s y tu a c ja  is tn ie je  n ie m a l że na  
ca łym  św iec ie . Czy je d n a k  rze ­
czyw iśc ie  je s t aż ta k  bezna­
d z ie jn ie ?  P rz y k ła d y  K in a  K ró t ­
k ic h  F ilm ó io , za inaugu row anego  
o s ta tn io  c y k lu  „ Z  f i lm o te k i 
X X - le c ia ” , czy chociażby w y ­
k ła d n io  p ro f. T o e p litz a , choć  
s ta n o w ią  p rz y s ło w io w ą  k ro p lę  
w  m o rz u , w s k a z u ją  na pew ne  
k ie ru n k i d z ia łan ia .

A L IG A T O R

l a k  S t a n i s l a v  A n g u s t
p rze ło ży ł fragm enty

Juliusza Cezara“
W  N U M E R Z E  65 warszaws kiego „M on ito ra” z 13 sierpnia  

1766 r. (g łów nym i redaktoram i pism a b y li w  ow ym  czasie 
Ignacy K ra s ic k i i  Franciszek Bohom olec) umieszczony został 
a rtyk u ł bez ty tu łu , dający w y ra z  now atorskim , śm iałym  za ­
patryw aniom  literackc-estetycznym  na „reprezentację d ra m a ­
tyczną” i nastaw iony k ryty c zn ie  do klasycznej reguły trzech  
jedności w  d ram atu rg ii. W  toku po lem ik i autor pow oływ ał się 
na au to ryte t i  powagę Szekspira, ja k  też przytaczał p rzy k ła ­
dy z  jego u tw orów  „Jestem z zupełnym  uszanowaniem. T h e a -  
tra ls k i” —  tak  brzm iał podpis.

K IM  B Y Ł  „T h e a tra ls k i” ? K to  
spośród w spó łczesnych  p rze d ­
s ta w ic ie li p og lą dó w  e p o k i Ó - 
św iecen ią  u k r y ł s ię  pod ty m  
pseudon im em ? C zy A da m  K a -  
z ie m ie rz  C z a rto ry s k i,  ja k  tego 
chcą S ta n is ła w  i K a ro l E s tre i­
ch e row ie , R om an  K a le ta ?  L u b  
też  może Ig n a c y  K ra s ic k i —  
zdan iem  zn aw có w  te a tru  s ta n i­
s ła w o w sk ie g o  L u d w ik a  B e rn a c - 
k ie go  i  A d a m a  B ara?  A lb o  p u ­
b lic y s ta  z re d a k c ji „M o n ito ra ”  
poe ta  Jó ze f M ina sow icź?

te ka  'k ró le w s k a  z a w ie ra ła  l ic z ­
ne sze ksp ir ia na . A le  n a jw a ż ­
n ie js z y  d ow ó d  ro z s z y fro w u ją c y  
postać a u to ra  a r ty k u łu  w  „M o ­
n ito rz e ”  z  r. 1766, s ta n ó w ^  do ­
p isek  na b ru lio n ie  w  tece re ­
d a k c y jn e j o p u b lik o w a n e j przed 
I I  w o jn ą  św ia to w ą . D op isek  ten  
d o k o n a n y  rę k ą  Ignacego  K ra ­
s ick iego  b rz m i „R e x ”  -— „ K r ó l ” .

T a k  w ię c  „T h e a tra ls k im ”  z 
„M o n ito ra ”  b y ł —  zdan iem  O - 
z im k a  —  k ró l  S ta n is ła w  A u g u s t ' 
P o n ia to w s k i. (K t-P A P ).

S ta n is ła w  O z im e k  p rzy tacza  
szereg a rg u m e n tó w , k tó re  p rze ­
m a w ia ją  za o d rzuce n iem  a u to r­
s tw a  w y m ie n io n y c h  osób i  s ta ­
w ia  tezę, że a u to re m  by ł... k ró l 
S ta n is ła w  A u g u s t P o n ia to w s k i

W  w y d a n y c h  w  r .  1914 „P a ­
m ię tn ik a c h  S ta n is ła w a  A u g u ­
s ta ” , k ró l p rz y z n a je  się do  k u l­
tu  S zeksp ira , zd radza  g ru n to w ­
ną zna jom ość je go  tw ó rczo śc i, 
czego w y ra z e m  je s t d o ko na n ie  
ok. r .  1754 p rzez  niego, po o pa ­
n o w a n iu  ję z y k a  ang ie lsk iego , 
p rz e k ła d u  - na fra n c u s k i części 
p ierw szego  a k tu  s z e k s p iro w ­
sk ie go  „J u liu s z a  C ezara”  (au ­
to g ra f  p rz e k ła d u  z n a jd u je  się 
w  M u ze um  C z a rto ry s k ic h , w 
K ra k o w ie ) . S ta n is ła w  A ug u st 
g o r liw ie  o d d a w a ł s ię  s tud iom  
l i te r a tu r y  a n g ie ls k ie j,  a b ib l io ­

Howa powieść 
Simonowa

M O S K W A . K o n s ta n ty n  S im o n o w , 
k t ó r y  n ie d a w n o  u k o ń c z y ł  p o w ie ś ć  
„ N i k t  n ie  r o ń z i  s ię  ż o łn ie r z e m ” , je -  
s te n ią  b r .  z a m ie rz a  p r z y s tą p ić  do  
p is a n ia  n o w e j k s ią ż k i ,  p o ś w ię c o n e j 
o s ta tn im  m ie s ią c o m  w o jn y  — w io s ­
n ą  1945 r .  W  n o w e j p o w ie ś c i —  ja k  
s tw ie r d z i ł  a u to r  —  z n a jd ą  s ię  n ie ­
k tó r e  p o s ta c ie  w y s tę p u ją c e  w  k s ią ż  
ee  „ N i k t  n ie  r o d z i s ię  ż o łn ie r z e m ” .

( K t - - jn )

Pierwsze p o lo n i jE t e  

pismo w USA
P IE R W S Z Y M  p ism e m  p o lo ­

n i jn y m  w  St. Z je d no czon ych  
b y ł „O rz e ł P o ls k i” . Z a ło ż y ł je  
i  re d a g o w a ł przez p ew ien  czas 
P o la k  —  S zczepankiew icz, k tó ­
r y  w  A m e ry c e  p rz y b ra ł naz­
w is k o  d r  Sacco-ni. P ism o  to  is t ­
n ia ło  do r .  1372.

WE39mzm/?JMiwwiii&PfTim
H . B lu m  O L G A  B O Z N A Ń S K A , 

W L i te r .  58 z ł.
Z . J e ż e w s k a  — W  K R Ó L E S T W IE  

P IE R Z A S T E G O  W Ę Z A , W P o z n a ń , 
27 z ł.

F . F iih m a .n  —  O P O W IA D A N IA ;

CJzyt., 15 z!.
L .  S o b o le w  —  R E M O N T  K A P I ­

T A L N Y ,  C z y t. ,  30 z ł.
J . K r o ń s k a  — S O K R A T E S , W P o w .

»  Złv
J . M ie rz e c k a  — W R O C Ł A W S K I 

O S T R O W  T U M S K I,  O s s o liń , 45 z ł.
M . L e w is  —  M N IC H , Z N  i  O sso - 

l i n .  38 z ł.
K u b a «  — Z N A K I  N A  D R O G A C H , 

W K iŁ ,  3 z ł.
J . S ik o r s k i  —  L O K O M O T Y W A  

E L E K T R Y C Z N A  S E R I I  E T  21, 
W  K I Ł ,  15 z ł.

M . Ł u c z y ń s k i ,  Z . O p ó l —  O  K O N ­
S T R U K C J A C H  t r ó j k ą t ó w -, P Z W S  
14 zł.

S t. M is z c z a k  — U R Z Ą D Z E N IA  
E L E K T R O A K U S T Y C Z N E , W K iŁ ,  75 
z ł.

EDW IN LANHAM (18)

P rzełoży ła  Iren a  D O L E fc A L -N O W IC K A

—  N ie s te ty , d z is ia j w ie czo re m  to  n ie m o ż liw e . 
B a rd z o  ż a łu ję , a le  w y n ik ły  peiOne k o m p lik a c je  i  
m u s im y  o d ło żyć  naszą w y p ra u ję . B ie g n ij te raz  
d o  p a n i N e lson  i  p o w ie d z , że będziesz ja d ła  w  
dom u.

L a u ra  zaczęła  zb ie ra ć  k a r ty :
—  P rz y k ro  m i,  że z a k łó c iła m  d o m o w y  p o rz ą ­

d ek , B ru ce . N ie  bardzo  ch y b a  lu b is z  w śc ib sk ie  
baby.

—  N ie  ch od z i tu  b y n a jm n ie j o p łeć  —  p o w ie ­
d z ia ł ostro . A le  k ie d y  s p o jrz a ła  na  n iego  u ra żo ­
na, z m u s ił się- do u śm ie chu  i  d o d a ł: —  Jestem  
d z is ia j tro c h ę  o p ry s k liw y .  W yb a cz  m i, proszę. 
Cioszę się, żeś p rzysz ła , L a u ro . P rz y g o to w a ć  c i 
coś do  p ic ia ?

—  C h c ia ła m  c i t y lk o  p ow ied z ie ć , że je s te m  o 
w ie le  b a rd z ie j w śc ibska , n iż  c i s ię  w y d a je . M ia ­
ła m  ro zm o w ę  ze S ta ry m .

S p o jrz a ł na n ią  z  n ie p o k o je m :  —  O m nie?
—  O tob ie . No co, jesteś w ś c ie k ły  z tego  po­

w odu?  W id z is z ,' E lle n  Co le  k u p iła  sobie n o w y  
kape lu sz  i  c h c ia ła  na  je g o  te m a t w y s łu c h a ć  o p i­

n i i  re d a k to ra  d z ia łu  m o d y ; poszłam  w ię c  do n ie j  
i  s p o tk a ła m  ta m  S ta rego. Ż yc ie  to  p o li ty k o w a n ie  
—  ju ż  c i to  m ó w iła m , a ja  zawsze lu b ię  w e tk n ą ć  
te  sw o je  t r z y  grosze. O d n iechcen ia  w ię c  napo ­
m k n ę ła m , że w szyscy  b y l i  bardzo p rz e ję c i tw o ją  
re zyg n a c ją . O n n ic  o ty m  n ie  w ie d z ia ł.

—  T e ra z  w s zys tko  ro zu m ie m  —  p o w ie d z ia ł 
B ru ce . —  P arę  m in u t  te m u  ro z m a w ia łe m  z Co- 
le ’em . Chce, że bym  się jeszcze zas ta n ow ił.

—  A  m asz z a m ia r się zastanow ić?
—  S am  n ie  w ie m . Dziś  w ie czo re m  id ę  do C o - 

le ’ó w  na ob iad . S ta ry  m a  te ż  tam  być.
—  W ie m  o ty m , to  b y ł p om ys ł S ta rego. Może  

z re sz tą  ja  pod sun ę ła m  m u  tę  m yśl?
U ś m ie c h n ą ł się z uznan iem . —  Jesteś g en ia ln a , 

L a u ro . D z ię k u ję .
—  C zy m y ś lis z  n a p ra w d ę  „ d z ię k u ję ” , czy  też  

„p rz e s ta ń  się w trą c a ć  w  cudze s p ra w y ” ?
—  N a p ra w d ę  szczerze c i dz ięku ję . D z ię k u ję  ró w  

n ie ż  za to , że P am  ś m ia ła  się ta k  serdeczn ie , z 
p rz y je m n o ś c ią  tego  s łucha łem .

—  O na je s t ro zko szna  —  p ow ied z ia ła  L a u ra . —  
O czyw iśc ie , t y  sam  w iesz o ty m  n a jle p ie j.  M ó ­
w iła  m i, że w y je żd ża  na  obóz.

—  T a k , p ie rw sze go  lipca .
—  B ru ce , ta k  b ym  c h c ia ła  coś d la  n ie j z ro b ić , 

p o z w ó l m i.
—  N a  p rz y k ła d  co?
—  N a p rz y k ła d  za p ro w a d z ić  ją  do u łoże n ia  w ło ­

sów , z ro b ić  z n ią  tro c h ę  zakupów .
Z a w a h a ł s ię  c h w ilę , a  potem  p o trz ą s n ą ł g ło ­

w ą. —  D z ię k u ję , a le  to  c h yba  n iepo trzebne .
—  M ó j za w ód  p o le g a  n a  d o radzan iu , ja k  s ię  n a ­

le ży  u b ie ra ć . M ogę dostać rabat. Z ro b ię  z  n ie j  
m iss  obozu.

U ś m ie c h n ą ł s ię  z  p rzym u sem . —  N ie , to  n ie p o ­
trz e b n e , a le  d z ię k u ję  c i serdecznie, L a u ro .

—  Dlaczego, na  Boga, uw ażasz to  za n ie p o trz e b ­
ne?

—  O na m a  d o p ie ro  dzies ięć la t  i  je s t tro c h ę  za 
m łod a  na  u k ła d a n ie  w ło s ó w  u  f r y z je ra  i  na to, 
a b y  być m iss obozu.

—  O ch, m ó j d ro g i —  w e s tchn ę ła  L a u ra  —  ty  
c h yba  n i g d y  n ie  by łeś  m łod y .

N ie  p o w in ie n e m  się  ir y to w a ć  —  m ó w ił sobie  
B ru ce , —  p o w in ie n e m  być je j  w dz ięczny . P am  
p o trze b o w a ła  k o b ie c e j t ro s k liw o ś c i,  a le  n ie  b y ł 
p e w n y , czy L a u ra  je s t tym , ty p e m  k o b ie ty , k tó r e j  
pom ocy by p ra g n ą ł. J e j k a te g o rie  oceny lu d z i i 
z ja w is k  b y ły  sztuczne, św ia tow e .

—  P rz y n a jm n ie j —  p o w ie d z ia ła  s p o k o jn ie  —  
k u p  je j  tę  to a le tk ę , o k tó r e j ta k  m a rzy .

—  M a m  za m ia r.
W z ię ła  s w ó j w o re czek  i  c icho  podeszła  do  

d rz w i,  u n ik a ją c  je go  w z ro k u . Z d a w a ł sobie sp ra ­
wę, że b y l n iew dz ię czn y , w p ro s t szo rs tk i, w ię c  
p o w ie d z ia ł szczerze:

—  Jes tem  c i n ie z m ie rn ie  w d z ię c z n y  za to , coś 
z ro b iła , b ardzo  to  b y ło  sz lache tne  i  m iłe  z tw o je j  
s tro n y .

—  To  n a le ż y  do m o ich  o b o w ią zkó w . P a m ię ta j,
je ś l i  c i będzie  p o trze b a  tro c h ę  p o li ty k o w a n ia  —  
w e z w ij L a u rę . __ ,

S zybko  zeszła  ze schodów , a k ie d y  B ru ce  w ró ­
c i ł .  do  p o k o ju , k o p n ą ł z ro zm a che m  b rz y d k i,  w y ­
s z y w a n y  podnóżek. To  z p ow o d u  P am  m ia ł ża l 
do L a u ry  —  z d a w a ł sobie z tego sp ra w ę  —  d la ­
tego  że m ó w iła  o fra n c u s k ie j re s ta u ra c ji,  o  f ra n ­
c u s k im  f i lm ie ,  d la te g o  że p a m ię ta ła  o s w o je j m a t­
ce. L a u ra  w y d a w a ła  m u  się tu  in tru z e m .

P am  weszła  do je go  s y p ia ln i w  m om enc ie , k ie ­
d y  z m ie n ia ł koszu lę , i  o b s e rw o w a ła  go ro z ja ś n io ­
n y m i o czam i:

(c.dM .)



STRONA 6K m m s à

Dziś d rug i dzień zawodów Polska — Jugosławia

;ne widowisko
na szczecińskiej pływalni

Jeszcze n ie  z d ą ży li­
śm y ochłonąć po S par­
tak iadz ie  p ły w a c k ie j, 
k tó ra  zakończyła  się 
p rzed k i lk u  d n ia m i, a 
ju ż  m am y now ą porc ję  
em ocji. W czora j na ba­
senie Pogon i rozpoczę­
ł y  się m iędzypaństw o­
w e  zaw ody w  p ły w a n iu  
i  skokach do w od y  po­
m iędzy Fo lską  i  Jugo­
sław ią.

P O  P IE R W S Z Y M  d n iu  p ro  
w a dzą  P o lacy  57:54 p k t.  T rz y ­
p u n k to w ą  p rze w ag o  za w dz ię ­
czam y skoczkom , k tó r z y  w y ­

g ra l i  s k o k i z t ra m p o lin y  w  
k o n k u re n c ji m ężczyzn  o raz 
s k o k i z w ie ż y  w  k o n k u re n c ji 
k o b ie t. W  p ły w a n iu  w szys t­
k ie  k o n k u re n c je  k o b ie t w y ­
g ra ły  F o lk i,  a w ś ró d  m ęż­
czyzn  t r iu m fo w a l i J u g o s ło w ia ­
n ie . Je dyn a  k o n k u re n c ję  w y ­
g ra ł S T A N K IE W IC Z .

W  C Z A S IE  m eczu  us ta n o ­
w io n o  d w a  re k o rd y  k ra jo w re, 
k tó r y c h  a u to ra m i są : S T A N ­
K IE W IC Z  na  200 m  s ty le m  
m o ty lk o w y m  —  2,23,8 o raz
D IJ A K G V IC  (Ju g o s ła w ia ) n.a 
200 m  s ty le m  d o w o ln y m  —  
2:07,4.

D z iś  o godz. 17.30 d a lszy  
c iąg  meczu.

A  O TO  w y n ik i p ie rw sze go  
d n ia  za w od ó w :

W  czwartek koniec „wczasów"

21 piłkarzy Pogoni
naładowanych energia

(„ K U R IE R ”  Z  W IZ Y T Ą  W  T R Z C IA N C E )

Dwa rekordy świata
i zwycięstwo Amerykanów

w meczu USA - ZSRR
W  ŁO S  A N G E L E S  zakończone zostało m iędzypaństwowe  

Spotkanie lekkoatletyczne w  k onkurenc ji kob iet i  mężczyzn  
Zw iąze k  Radziecki —  U S A . W  łącznej p unktac ji w yg ra li Am e  
ry k a n ie  186:157. W  konkurenc ji mężczyzn zw yc ięży ł zespól 
jFS A  138:98, a w  konkurencji kobiet drużyna ZS R R  59:48.

100 M  D O W .: 1 ) C e d ro  (P ) — 
1:06,2, 2) T r t n i k  (J )  —  1:08,6, 3)
G re c k a  (P ) —  1:09,2, 4) S o b o l tJ )  — 

1:03,2.
100 M  G R Z B .: 1) G a re c k a  (P ) — 

1:17,6, 2) P i l ic  (J )  —  1:13,2, 3 )  S o u - 
v a n a  (J )  — 1:20,2.

4 X  100 M  Z M . :  1) P o ls k a  —  5:03,5. 
2) J u g o s ła w ia  —  5:10,0.

M Ę Ż C Z Y Ź N I:
100 M  D O W .: 1) D e p o lo  (J )  —

58,3, 2) S z e m e l (P ) —  58,8, 3) A d a ­
m o  w s k i  <P) —  59,3, 4) K o c x u u r  (J ) 
—  60,8.

209 M  G R Z B .: 1) D o r c ic  (J )  — 
2:23,1, 2) V r h o u s e k  (J )  — 2:83,4, 3) 
D e p ta  (P ) — 2:27,6, 4) R o k ic k i  (P ) 
—  2:28,1.

201 M  K L A S . :  1) T o m ic ic  ( J )  — 
2:44,6, 2) F e c íc a  (P ) —  2:45,2, 3) B o ­
n ie . !  (J )  —  2:47,0, 4) K lu k o w 3 k i  (F )  
—  2:47,3.

200 M  M O T Y L . :  1) S ta n k ie w ic z  
(P ) —  3:23,8, 2) D e r m a s u ja  (J )  —
2:27,3, 3) W a k o w s k i (P ) —  2:29,8, 4) 
Z ln t ic  <J) —  2:32,1.

400 M  Z M . :  1) R o g u s ic  (J )  —  5:17,4, 
21 O lb e r t  (P ) —  5:26,6, 3) B r in o w c c  
(J )  —  5:29,5.

4 X  200 M  D O W .: 1) J u g o s ła w ia  — 
8:46,5, 2) P o ls k a  —  8:51,8.

S K O K I  z  t r a m p o l in y  m ę ż c z y z n : 
1) M e j sa k  (P ) —  130,98, 2) K o s o r o k  
<J) —  120,07, 3) B ia ło b r z e s k i  (P> — 
118,32, 4) O p s te ta r  (J )  —  113,53.

S K O K I  z w ie ż y  k o b ie t :  1) E ls n e r  
(P ) —  76,06, 2) L u k e z ic  (J> — 67,11, 
3) M lo v ic  ( J )  —  62,12, 4) W ie r n iu k  
<P) —  60,27.

T rz y  t  pół godziny jazd y  pociągiem d zie li Szczecin od 
ślicznego, powiatowego m ias teczka  —  T R Z C IA N K A  w  
w ojew ództw ie  poznańskim . T  am w łaśnie nad brzegiem  je ­
ziora, wśród lasów, przeby w ają  r a  obozie kondycyjnym  
p iłkarze  Pogoni przygotow u jący  się do rozgryw ek m i­
strzowskich w  ekstraklasie. „ K u rie r” odw iedził ich w  ub. 
piątek . Dziś zamieszczam y k r  ó tk i reportaż z  naszej w i­
zyty.

W  P IE R W S Z Y M  d n iu  m eczu  
p a d ły  d w a  re k o rd y  ś w ia ta . Ic h  
a u to ra m i b y l i  A m e ry k a n ie . 
L O N G  w  p c h n ię c iu  k u lą  u z y ­
s k a ł re z u lta t 29,67 m , a H A N -

Staroń drugi 
w  Kanadzie

W  K A N A D Z I E  r o z p o c z ą ł s ię  w ie l ­
k i  m ię d z y n a r o d o w y  w y ś c ig  k o la r s k i  
D o o k o ła  S t. L a u r e n t .  P ie rw s z y  e ta p , 
p r o w a d z i ł  z  M a ta n e  d o  R im o u s łc i 
i  m ia ł  80 k m  d łu g o ś c i.  Z w y c ię ż y ł  
B e lg  B e u g e l. D r u g ie  m ie js c e  z a ją ł 
P o la k  S T A R O Ń , n a s tę p n y  z P o la ­
k ó w  F O R N A L C Z Y K  b y ł  s z ó s ty  a 
G A Z D A  8. N a jle p s z y  z a w o d n ik  ra ­
d z ie c k i  K a p i to n o w  z a ją ł  9 m ie js c e .

SZOMBIERKI 
i POLONIA

g ra ją  d a le j
w Pucharze Rappana

P i łk a r z e  P o lo n i i  B y to m  z w y c ię ­
s tw e m  n a d  w ic e m is t rz e m  S z w e c ji  
D e g e r fo rs  6:0 (3:6) z a p e w n i l i  s o b ie  
m is t r z o s tw o  g r u p y  I I I  i  t y m  s a m y m  
u d z ia ł  w  d a ls z y c h  r o z g r y w k a c h  o 
P u c h a r  In te r t o to .

*  *  •
P i łk a r z e  S z o m b ie re k , z w y c ię ż a ją c  

W ie n e r  S p o r lc lu b  3 :2  a w a n s o w a li  
d o  d a ls z y c h  r o z g ry w e k .  S z o m b ie r k i 
z d o b y ły  m is t rz o s tw o  g r u p y  I I  C , w y  
p rz e d z a ją c  V S S  K o s z y c e , m im o  że 
d r u ż y n a  c z e c h o s ło w a c k a  w  o s ta tn im  
m e c z u  w y g r a ła  z V o rw a e r ts e m  — 
3.« (2:0).

•  *  •
M is t rz o s tw o  g r u p y  I I  B ,  w  k t ó ­

r e j  g r a ła  G w a r d ia  W a rs z a w a , z d o ­
b y ł  w ic e m is t r z  N R D  E m p o r  R os­
to c k ,  w y g r y w a ją c  w  o s ta tn im  m e ­
c z u  z m is t rz e m  S z w e c ji  N o r r k o e -  
p in g ie m  —  2:0 (1:1).

G w a r d ia  p rz e g ra ła  z ju g o s ło w ia ń ­
s k ą  d r u ż y n ą  R u d n ic k i  N is z  1:5 (1:4). 

*  *  *
M is t rz e m  g r u p y  I I  D , w  k tó r e j  

g r a ła  o p o ls k a  O d ra , z o s ta ł d e f in i ­
t y w n ie  ze sp ó ł N R D  S C . K a r l  M a r x  
S ta d t .  W  o s ta tn im  m e c z u  e l im in a c y j  
n y m  r o z g r o m i ł  o n  S p a r ta k a  P le v e n  
B u łg a r ia  6:2 (2:0).

O d ra  p r z e g r a ła  n a  w ła s n y m  b o i ­
s k u  z T a t ra n e m  P rę s z o w  0:2 (0:2).

Czarni -  SIęza 2:1
W  S O B O TĘ  na s ta d io n ie  p rzy  

u l.  C h op in a  ro ze g ra n o  to w a rz y ­
s k ie  sp o tk a n ie  p iłk a rs k ie  pom ie  
d z y  m ie js c o w y m i C Z A R N Y M I 
i  w ro c ła w s k ą  Ś L E Z Ą  —  d ru ż y  
ną  I I I  l ig i  d o ln o ś lą s k ie j. M ecz 
z a k o ń c z y ł s ię  zw yc ię s tw e m  
C z a rn y c h  2:1 (2:0). O b ie  b ra m k i 

z d o b y ł O s tro w s k i. .  (n)

S EN  sk o c z y ł o  tyczce  5,23 m . 
D z is ie jsza  prasa  p o ran na  d o k ła  
d n ie  in fo rm u je  o  w y n ik a c h  w  
pozo s ta łych  k o n k u re n c ja c h . M y  
zaś p o d a je m y  w y n ik i  d ru g ie g o  
d n ia  zaw odów . O to  one:

M Ę Z C Z Y Z N I :

200 m :  1. C a r r  (U S A )  20.5, 2) D ra y  
to n  (U S A )  21,9, 3) Z u b o w  (Z S R R ) 
21,3, 4) S a d c z u k  (Z S R R ) 21,7.

800 m :  i )  S ie b e r t  (U S A )  1.47,5, 2) 
M i t c h e l l  (U S A )  1.18.4. 3) T o łp
(Z S R R ) 1.49,9, 4) K r iw o s z e je w
(Z S R R ) 1.52,4.

1560 m :  1) G r e l le  (U S A  3.41,3, 2) 
B ie l i c k i  (Z S R R ) 3.42,3, 3) G r o th
(U S A )  3.45,7, 4 ) A le k s ie ju n a s  (Z S R R ) 
3.52,6.

5 600 m : 1) S c łu i l  (U S A )  14.12,4, 2) 
D e l in g e r  (U S A )  14.14,2, 3) G resvtas 
(Z S R R ) 14.18,0, 4) B o ło tn ik o -W  (Z S R R ) 
;4.20,0.

400 m  p p l . :  l )  C a w le y  (U S A )  » ,5 , 
2) H a r d in  (U S A )  50,2, 3) A n is im o w  
(Z S R R ) 51,1, 4) K u k ł ic h  (Z S R R ) 52,3.

3 000 m  z p rz e s z k .:  1) Y o u n g  (U S A )  
8.42,2, 2) F is b a e k  (U S A )  8.43,6, 3) O - 
s ip o w  (Z S R R ) 8.43,9, 4) N a r a d ic k i  
(Z S R R ) 8.57,4.

4 x  4O0 m :  1) U S A  (C a s s e ll, C a r r ,
L a r ra b e e ,  W il l ia m s )  —  3.03,4, 2)
Z S R R  ( A r e h ip c z u k ,  A n is im o w , F r o -  
ło w ,  B y c z k ó w )  —  3.11,3.

w z w y ż :  l )  B r u m e l (Z S R R ) 2.23,
2) R a m b r o  (U S A )  3.14, 3) C a r r u th e r s  
(U S A )  2.10, 4 ) C h m a r s k i  (Z S R R ) 2.05.

t r ó j s k o k :  1) D a v is  (U S A )  16.43, 2) 
K r e je r  (Z S R R ) 15.89, 3) C o r ja je w  
(Z S R R ) 15,85, 4) S h a rp e  (U S A )  15,38.

o s z c z e p : 1) Ł u s is  (Z S R R ) 82,55, 2) 
K u ź n ie o o w  (Z S R R ) 80,30, 3) C o v e l li  
(U S A )  80,00, 4) S ik o r s k y  (U S A  77,25.

d y s k :  l )  O e r te r  ( U S A ) '61,10, 2) S i l­
v e s te r  (U S A )  58,91, 3) K o m p a n ie je c  
(Z S R R ) 57,84, 4) B u c h a n c e w  (Z S R R ) 
56,73.

d z ie s ię c io b ó j: 1) K u z n ie c o w  (Z S R R ) 
7 638 p k t .  2) J e is y  (U S A )  7 327 p k t .
3) H o d g e  (U S A )  6 923 p k t . ,  4) S ta ro -  
c z e n k o  (Z S R R ) 6146 p k t .

Górnik, MZKS 
i Victoria

już  ut I I  lidze
G R U P A  X 
W  g r u p ie  I  a w a n s  w y w a lc z y ł  

G ó r n ik ,  k t ó r y  p o k o n a ł  n a  w ła s n y m  
b o is k u  W y z w o le n ie  C h o rz ó w  4 A  
W a r ta  P o z n a ń , m im o  z w y c ię s tw a  
5:1 ze  S ta lą  Z a w a d z k ie  n ie  p o t r a ­
f i ł a  w y p rz e d z ić  r y w a la  w  ta b e l i  i  
z a jm u je  d r u g ie  m ie js c e .

G R U P A  I I
R e s o v ia  —  D ą b  1:1 (1:0)
W a r ta  Z a w . —  S ta r  2:3 (1:0)

1. V ic to r ia 7 10 17:10
3. D ą b 8 8 15:13
3. R e s o v ia 7 7 15:14
4. S ta r 7 6 10:13
5. W a r ta 7 i 13:15

G R U P A  I I I
W a rs z a w ia n k a  — W a r m ia  0:3 (0:8)
M o to r  —  M a z u r  

1. W a rm ia
2 «

6 10 15:3
2 . M o to r 7 7 11:10
3. W łó k n ia rz 6 7 9:9
4. M a z u r 8 5 6:11
5. W a rs z a w ia n k a 7 J 6:19

G R U P A  I V
G r y f  — W ia ru s  5:8
P o m o rz a n in  —  C z a r n i 1:2

1. G d y n ia 7 12 24:3
2. C z a rn i 8 11 15:12
3. G r y f 7 6 11 :J2
4. P o m o rz a n in 7 5 6:11
5. W ia ru s 7 2 6.24

Tu  r o r o
10 27-28-29-31-47

(44)

D O M K I ca m p ing o w e  ro z rz u ­
cone są p om ięd zy  d rz e w a m i w  
od le g ło śc i 20— 30 m e tró w  od 
b rzegu  je z io ra . O bo k bo isko  
p iłk a rs k ie  o  p e łn y c h  w y m ia ­
ra ch , b ieżn ia  4 00 -m e trow a , k o r  
ty . P o d z iw ia łe m  to  w s z y s tk o  
p o szu ku ją c  p o r to w c ó w . O dna ­
la z łe m  ic h  w  ś w ie t lic y . T re n e r  
S uc h o g ć rs k i p rz e p ro w a d z a ł 
w ła ś n ie  pogadankę  na  te m a t 
p rze p isó w  g ry , ic h  w ła ś c iw e j 
in te rp re ta c j i.  P o d c h w y tliw e  p y  
ta n ia  tre n e ra  s p o ty k a ły  s ię  z 
p ra w id ło w y m i o d p o w ie d z ia m i 
p iłk a rz y .

N IE  Z D Ą Ż Y Ł E M  je d n a k  po ­
ro z m a w ia ć  z  n im i,  b o w ie m  tu ż  
po  skończonych  za jęc iach  w  
ś w ie t lic y ,  ca ła  w esoła  g ro m ad ka  
m ło d y c h  lu d z i ro zb ie g ła  s ię  d o  
d o m k ó w , a za k i lk a  m in u t  s ta ­
w iła  s ię  w  tre n in g o w y c h  s tro ­
ja c h  z  p i łk a m i na  b o isku . 
P rzez 90 m in u t  o b se rw o w a łe m  
in d y w id u a ln e  ćw icze n ia  te ch ­
n iczne , fra g m e n ty  g ry , s t rz a ły  
na b ra m kę .

D O P IE R O  g dy  za w od n icy  
p osz li do ła ź n i, s p o ko jn ie  m o ­
g łem  p o rozm a w ia ć  z tre n e re m  
S U C H O G O R S K IM . Do ro zm o ­
w y  d o łą c z y ł s ię  t re n e r  L U B IK  
i  k ie ro w n ik  obozu  —  p. S A -  
D U R S K I.

—  J a k  p a n  w id z i ,  w a r u n k i  d o  
bre tvŁngu m a m y  w p r o s t  w y m a r z o ­
n e . T r u d n o  w y o b ra z ić  s o b ie  le p ­
sze m ie js c e  w  P o ls c e  d o  w ła ś c i­
w e g o  p r z y g o to w a n ia  d r u ż y n y  7 -  

m ó w i t r e n e r  S u c h o g ó rs k i.  M a r t w i ­
m y  s ię  je d y n ie  t y m .  że n ie  m a m y  
t u  z  k im  g r a ć ,  a  p rz e c ie ż  w e  w ła  
ś c iw y m  to k u  p r z y g o to w a ń  s p a r -  
r in g i  są n ie o d z o w n e . D o ty c h c z a s  
g r a l iś m y  z r e p re z e n ta c ją  S z a m o tu ł 
i  W ro n e k  w y g r y w a ją c  7:0. Ś w ie t ­
n ie  s p is a ł s ię  w  ty m  m e c z u  C IU R -  
S K I  s 'r z e ia js c  3 b r a m k i .  Ł O W K IS  
z d o b y ł 2 g o le . a K IE L .E C  i  P T A -  
S Z Y Ń S K I —  p o  1.

—  Jak i jest program  dnia?
—  pytam  k ie ro w n ika  obozu —  
p. Sadurskiego?

—  Po p o ra n n y m  ro z ru c h u  
i  ś n ia d a n iu  —  za jęc ia  te o re ­
tyczne  z  za kre su  p rze p isó w , 
te c h n ik i i  t a k ty k i  g ry , te o r i i 
tre n in g u , m o ra le  za w o d n ik a  
i d ru ż y n y  itd .  N a s tęp n ie  t re ­
n in g  na  b o is k u . Po p o łu d n iu  
ca łą  g ru p ę  b ie rze  w  sw o je  o - 
b ro ty  t re n e r  L u b ik .  W ieczo rem  
pozosta je  czas na nap isa n ie  l i ­
s tów , g rę  w  b ry d ż a . O  godz. 
22 o b o w ią z u je  w  obozie cisza 
nocna. P rze s trzeg a m y tego re ­
g u la m in u  s k ru p u la tn ie  i  p rz y ­
znać muszę, że n ie  m a m y  w  
1vm w zg lę dz ie  żadnych  k ło p o ­
tów . C h ło pcy  są b ardzó  zd y ­
s c y p lin o w a n i.

—  S Z K O D A ; i e  n ie  m o ż e  p a n  i *
s ta ć  n a  z a ję c ia c h  p o p o łu d n io w y c h
— m ó w i t re n e ir  L u b ik .  W ła ś n ie  
d z iś  m a m  w  p la n ie  U w .  d u ż ą  z a ­
b a w ę  b ie g o w a . P o le g a  o n a  n a  p o ­
k o n a n iu  -w le g ie  » k o l®  15 k m  (!)  b ie  
g ie m  i  m a rs z e m , w  cza s ie  k tó re g o

z a w o d n ic y  w y k o n u ją  ro z m a ite  ć w i  
c ,.e n .a  z w in n o ś c io w e , w y t r z y m a ło ­
ś c io w e  i  s z y b k o ś c io w e . P o  t a k ie j  
„ z a p r a w ie ”  w ie c z o re m  m y ś lą  t y l ­
k o  o  p o d u s z c e . S tw ie rd z a m  je d ­
n a k ,  że p o  k i lk u n a s tu  d n ia c h  t r w a  
n ia  o b o z u  w s z y s c y  z a w o d n ic y  csu  
ją  s ię  d o b rz e  p o  t y m  c ię ż k im  t r e ­
n in g u .

• —  Szczecinianie in teresu ją
się, k to  przebyw a na obozie. 
W idzę, że ze znajom ych tw a rzy  
bra k  jes t F iałkow skiego , B ia łk a  
i  Konarskiego.

Z  U W A G Ą  ś le d z i l iś m y  f i n a ­
ło w e  r o z g r y w k i  j u n io r ó w  A 1 - 0  
n i i  w  M ie lc u  —  m ó w i K I E -  
L E C . P ro s z ę  p rz e k a z a ć  c h ło p ­
c o m  z  L a s k u  A r k o ó s k ic g o  s e r ­
d e c z n e  g r a tu la c je  o d  c a łe j n a ­
s ze j d r u ż y n y  za z d o b y c ie  t y ­
t u łu  m is t r z a  P o ls k i.  T o  w ie lk i  
z a s z c z y t d la  n ic h  i  S z c z e c in a .

—  N a obozie  p rz e b y w a  21 za­
w o d n ik ó w  —  m ó w i. p. S a d u r- 
sk i. Są to : F R Ą C Z C Z A K , B IA ­
Ł E K , K O N A R S K I,*  K A S Z U B ­
S K I,  K S O L , S Z L IN T E R , K R A -. 
S U C K I, b ra c ia  Ł A W IC C Y , J A ­
B Ł O N O W S K I, G A C K A , TR Y -. 
W IA N S K I,  M x\Ś L A N K A ,  p t a -  
S Z Y Ń S K I, Ł O W K IS , K IE L E C , 
W IĄ C E K , K R Z Y S Z T O L IK , 
C IU R S K I, T IL L IN G E R , W Y -. 
C IS Z K IE W IC Z . B ia łe k  i  K o ­
n a rs k i w y je c h a li w c z o ra j do 
Szczecina w  w a ż n y c h  s p ra w ach  
p ry w a tn y c h , a F ia łk o w s k i le ­
czy s w o ją  c iężką  k o n tu z ję  w  
sa n a to r iu m  w  P o la n ic y . W s z y ­
scy są z d ro w i, je d y n ie  Ł o w k is  
na rzeka  jeszcze na b ó le  ko lan a . 
M a m  nadz ie ję , że do ro z g ry ­
w e k  d ru ż y n a  będzie  n a le życ ie  
p rzyg o to w an a .

—  K iedy  w racacie do SzczeJ

—  W  n ied z ie lę  g ra m y  z  O - 
l im p ią  Poznań w  C hodzieży, 
w e  w to re k  —  z I I I - l ig o w ą  
S p a rtą  O b o rn ik i.  P ra w d o p o ­
d ob n ie  vz c z w a rte k  w ie czo re m  
b ęd z ie m y  w  ' Szczecinie.

D Ł U  GO JE S ZC ZE  ro z m a w i a - 
łe m  7. z a w o d n ik a m i, zw ie d za ­
łe m  ic h  p oko je . W  drodze'- po­
w ro tn e j p o rz ą d k o w a łe m  n o ta t­
k i ;  z l ic z n y c h  ro zm ó w ,, o bse r­
w a c ji  w y ła n ia ło  s ię  w y ra ź n ie  
je dn o  zdan ie : w  doskonałych  
w arunkach, w łaściw ej afmosfe  
rze, w  dobrze po ję tym  obowiąz 
k u  tren ingu  przygotow uje się 
Pogoń do trudnego sezonu.

A  to na s tra ja  optym istycz­
nie.

I to z m ,: A n d rz e j M A R T Y N A
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Kol. JAN MATUSIAK
d łu g o le tn i i  ce n io n y  p ra c o w n ik  S zczecińskich  

Z a k ła d ó w  M a te r ia łó w  B iu ro w y c h .

W  Z m a r ły m  tra c im y  dob rego  p ra c o w n ik a  i  w s p ó ł­
tow arzysza  p ra cy .

Cześć Jego  P am ięc i !

K O L E Ż A N K I i  K O L E D Z Y , 
R A D A  Z A K Ł A D O W A ,
R A D A  R O B O T N IC Z A ,
P O P  i  D Y R E K C J A

?®52-K

‘—'wg«?* s * , i *  t*y’,

pracownicy poszukiwani

„M O T O Z B Y T ”  P. P. W  S Z C Z E C IN IE , P lac  
O r ła  B ia łeg o  n r  10, z a tru d n i n a ty c h m ia s t 
dw óch  k ie ro w n ik ó w  s k le p ó w  oraz czte ­
re ch  s ta rszych  sprzedaw ców . W a ru n k i do 
o m ó w ie n ia  na m ie jscu . 2053-K

Cgbumcf dwbut

Z N A N A  F IR M A

TAESTRA
Z  K A T O W IC

p r z y jm u je  z a m ó w ie n ia  
n a

P E R U C Z K I D A M S K IE  
i  P O Ł P E R U C Z K I 

M Ę S K IE

w  S z c z e c in ie , 
u l .  S p ó łd z ie lc z a  19— 5 
w  o k re s ie  o d  10-—:'« 
s ie r p n ia ,  g o d z . 17—19.

8912-0

32-E E T  N I  k a w a le r ,  bez 
n a ło g ó w , p o zn a  p a n ią  
d o b re g o  c h a r a k te ru ,  
z g ra b n ą , e le g a n c k ą  z 
m ie s z k a  n i ona, d z ie c k o  
m i le  w id z ia n e . C e l m a  
t r y m o n ia ln y .  O fe r ty :  
B iu r o  O g ło sze ń , p i. 
H o te lu  P r u s k ie g o  8 na 
n r  589. 6913-G

P R A L N IA  C h e m ic z n a  — 
F a r b ia r r t ia ,  A l .  B o h a te ­
r ó w  W a rs z a w y  7 (b l is k o  
M ic k ie w ic z a )  z a w ia d a ­
m ia , że c z y n n a  bę dz ie  
be z  p r z e rw y  w a k a c y j­
n e j .  T e r m in  w y k o n a n ia  
p ra c  1—5 d n i.  Z a p ła ta  
p r z y  o d b io rz e .

A P A R A T * 1 T E Ł E W IZ Y J
N E  n a p r a w ia m y  w  m ic  
szkan -iu  u k l ie n ta  na  
w e z w a n ie  te le fo n ic z n e . 
T e l.  42-111.

, ... 6914-G
T A N IO , s z y b k o  i s o l id ­
n ie  n a p ra w is z  z e g a re k  
w  n ó iv o  o t w a r ty m  z a k ia  
o z ie  z e g a r m  i s t r  z» w s k im  
p r z y  A l .  P ia s tó w  2.

6915-G

M t l U C M O H t O l C I

K O P IĘ  d n m e k  lu b  p ó ł 
w i l l i .  P o s iad am , m ie s z ­
k a n ie  zas tęp cze . O fe r ty :  
B iu r o  O g ło sze ń , p i .  H o ! 
« iu  P r u s k ie g o  > na . n r  
536. 6946-0
D Z IA Ł K Ę  -  5 0 M  m , 
z  p ra w e m  z a b u d o w y , 
d o g o d n a  k o m u n ik a c ja ,  
b l is k o  B y d g o s z c z y , so rze  
d a m . C er!a 20 693 z ł. 
K r u k ,  F a w łó w e k ,  p o cz - 

, ta  B y d g o s z c z  B.
2927-K

S P R Z E D A M  g o s p o d a r ­
s tw o  ro ln e , 8,5 i a  z ie ­
m i,  p ó ł  d o m u , 2 p o k o ­
je  i  k u c h n ia ,  d u ż a  o b o ­
ra , s to d o ła , z e łe k t r y f ik c .  
w a n e , !2 k m  o d  C h o j­
n ic ,  P K S , sz lco la , s k le p  
na  m ie js c u . E m i l  K u ­
cha«-, S la w ę e in , p o cz ta  
B ie lm o w y ,  p->w. C h o jn i 
ce , w o j .  B y d g w z c z .

6917-G

O P IE K U N K A  d o ch o d zą - 
sca d o  d z ie c k a , p o t rz e ­
b n a , W ia d o m o ś ć : O s ie d ­
le  Ś w ie rc z e w s k i e 1«—5, 
g o d z . 16—19.

6920-G
P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  ,do. d z ie c k a . J e d n o ­
ś c i N a ro d o w e j 16—2.

« m - G
P O T R Z E B N A  p o m o c  
m o w a , d o c h o d z ą c a  na  8 
gosferim (2 d z ie c i) .  A L  
M . B u c z k a  35—7, g o d / .  
16—18. 6922-G

P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  d o  d z ie c k a  na  8 g o ­
d z in  d z ie n n ie . U l .  W ie l 
k o p o ls k a  35— 16.

8923-G
P O T R Z E B N A  od  z a ra z  
o p ie k u n k a  d o  d z ie c k a . 
U l .  Ł o k ie tk a  16—24. te l. 
434-49. 6924-G

P R Z Y C Z E P Ę  d o  „ J u n a  
k a ”  k u p ię .  T e l.  39-313, 
d z w o n ić  p o  go dz . 16.

6913-G

M O T O C Y K L  M Z  230, m o
że b y ć  r o z b it y ,  k u p ię . 
S zcze c in , C z o rs z ty ń s k a  
•U—2, te ł.  709-88, go dz . 
17—19. 6919-G

: 8-T Y G O D N I O W E  o w ­
c z a r k i  s z k o c k ie  —  c o i-  
ł ie ,  s p rz e d a m . T e l. 
442-47. 6923-C
D W IE  k r o w y  i  w ó z  f i ­
g u ra  i on  y , s p rz e d a m . R o  
z e n b a iw n . M a lin o w a  7, 
p o  g o d z . 15.

M O T O C Y K L  m a r k i  „ J u  
n a k ”  s p rz e d a m . M a ł­
k o w s k ie g o  15— 21, godz. 
17—20. 6926-G

S A M O C H Ó D  „ M o s k w ic z  
’, ta n io  sp rze d a m . 

O g lą d a ć : p a r k in g ,  B r a ­
m a  P o r to w a  od  godz. 
18. 6S27-G

W Ó Z E K  g łę b o k i,  n o w o  
cze sn y , w  b a rd z o  d o ­
b r y m  s ta n ie , sp rz e d a m . 
R u g Ł a ń ska  76—5.

6928-G
2-M IE S IĘ C Z N E  p s y  b o k  
s e ry , sp rz e d a m . W ia ­
d o m o ś ć : S z e z e c in -Z d ro -  
je ,  u l .  P ie c h o ty  l i ,  te ł.  
86-15. 6928-G

R A D IO  *  a d a p te re m  
t r a n z y s to ro w e ,  z p ły ta ­
m i ( ja p o ń s k ie ) ,  a p a ra t 
fo to g r a f ic z n y  „ K o d a k  - 
R e t in a ”  I I I ,  a u to m a t ik ,  
s p rz e d a m  o k a z y jn ie .  
S zcze c in , B o h . W a rs z a ­
w y  26—2, g o d z . 19—29.

6336-G

M IE S Z K A N IE  —  1 i  p ó ł
p o k o ju ,  z u ż y w a ln o ś c ią  
k u c h n i ,  ła z ie n k i,  z a m ie ­
n ię  na  2 p o k o je  z k u c h  
n ią ,  c h ę tn ie  n o w e  b u ­
d o w n ic tw o .  O fe r t y :  te l.  
452-29, go dz . 18—20.

6934-  G
P A N  p o s z u k u je  p o k o ju  
z  c . o ., ś ró d m ie ś c ie . 
W ia d o m o ś ć : te l.  392-12, 
go dz . 13—15.

6935- G
D W A  i  p ó l p o k o ju ,  za ­
m ie n ię  n a  S n o k o je  w  
ś ró d m ie ś c iu .  W ia d o m o ś ć : 
u l .  N a d  O d rą  26—9.

6936- G
D W A  p o k o je , k u c h n ia , 
o g ró d , z a m ie n ię  na  i  
p o k o je  lu b  ró w n o rz ę d n e  
w  ś ró d m ie ś c iu .  W ia d o ­
m o ś ć : S zcze c in , u l .  L i ­
p o w a  23a—8.

6937- G
P O K f lJ  z k u c h n ią ,  za ­
m ie n ię  na  2 p o k o je . 
M ic k ie w ic z a  33— 18.

B E Z K O N K U R E N C Y J N Y
•zakład f o to g r a f ic z n y  z 
m ie s z k a n ie m  w  po -w ia to  
w y m  m ie lc ie ,  z a m ie n ię  
-ja  p o d o b n y . m ie js c o ­
w o ś ć  o b o ję tn a . T e l. 
448-95. 6939-G

P R Z Y  „ A r k o n c e ”  zosta  
w io n o  22. V I I I .  s w e te r  
m ę s k i,  k o io r  s ta lo w y . 
P ro s z ę  u c z c iw e g o  z n a ­
la z c ę  o  z w ro t .  J a g ie l­
lo ń s k a  75—8.

6946-G
U N IE W A Ż N IA  s ię  2 p ie

z ą t k i  — o k r ą g łą  i  po d  
lu ź n ą  o  t r e ś c i :  O d d z ia ł 
P o w ia to w y  P o ls k ie g o  
C z e rw o n e g o  K r z y ż a  w  
M y ś lib o r z u .  6S41-G

A L F O N S O W I A N S E N
s k r a d z io n o  le g i ty m a c ję  

a l id z k ą ,  k a r tę  r e je ­
s t r a c y jn ą  ło d z i 
16261. 6942-G

D N IA  22.V I I .  1964 r.
z o s ta w io n o  na  g a b lo c ie  
w y s ta w o w e j p r z y  A L  
W o js k a  P o ls k ie g o  50 
„ K o l ib e r ”  n r  045300. 
U c z c iw e g o  z n a la z c ę  p ro  
szę o  z w r o t  za w y n a g r o  
d z e n ie m  n a  a d re s : 
W o js k a  P o ls k ie g o  56— 11, 
te l.  382-21. 0S43-G

M IE S Z K A N IE  such e , 
s ło n e c z n e  w  ś r ó d m ie ­
ś c iu  S zcze c in a , z a m ie ­
n ię  n a  m ie s z k a n ie  w  
W a rs z a w ie  lu b  n a  p e ry  
fe r ia c h .  O fe r ty  s k ła ­
d a ć : B iu r o  O g ło sze ń , p i. 
H o łd u  P r u s k ie g o  8 na 
n r  587. 6931-G

T R Z Y  s io s t r y  p o s z u k u ­
ją  p o k o ju .  W ia d o m o ś ć : 
B o h . W a rs z a w y  105—12,
go dz . 16—20.

6932-G
G D Y N IA  — 2 i  p ó l  p o ­
k o ju ,  z a m ie n ię  n a  p o ­
d o b n e  w  S -zezecinie 
W ia d o m o ś ć : S zcze c in
K a s z u b s k a  31— 10, D e - 
t ta f .  6633-G

— n ie c z y n n e ;  O P E R E T K A  —  n ie ­
c z y n n a .

c i  od  la t  5. 19.10 O m ó w ie n ie  p r o ­
g ra m u . 19.26 U n iw e r s y te t  T V . 19.46 
T y s ią c  w ia d o m o ś c i T V . 19.56 P a z d ro  
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. 20 W id o w is k o  
d la  m ło d z ie ż y . 20.25 P ro g n o z a  p o g o  
d y ,  k r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y d a rz e ń . 
20 F i lm  ra d ź . „ P o d r ó ż  s łu ż b o w a ” . 
22.10 „ W id z ia n e  z r ó ż n y c h  s t r o n ” . 
22.40 „ P o ls c y  a rc h e o lo g o w ie  n a  K u ­
b ie ” . 23.10 K r o n ik a .

K O S M O S  ( te l.  355-02) — „ S ło d k ie  
ż y c ie ”  g . 13, 13.20, 17, 20.30 w ł . - f r .  
- -  od  la t  18 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to ­
r e k ) ;  C O L O S S Ł U M  ( te ł.  458-18) — 
„ N ie  je d z c ie  s to k r o te k ”  g . 16, 16.30, 
21 — U S A  —  o d  la t  12 (p o n ie d z ia -

Z a m ó w ie n ie  b ile tó w  
k in o w y c h  te le fo n ic z n ie  
—  oszczędzi C i w ie le  

cennego czasu!

K o rz y s ta j z tego 
udogodnien ia .

1622-K

łe k  i  w to r e k ) ;  D E L F IN  ( te l. 468-78)
— „ S p r y t n y  P io t r ”  g . 11, 13.30 — 
„ M ie js c e  n a  g ó rz e ”  g . 16, 18.30, 21
— a n g . —  od la t  18 (p o n ie d z ia łe k  i  
w to r e k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) — 
„ C a r to u c h e  z b ó jc a ”  g . 13.36, 15.56, 
*£.10, 20.30 — f r a n c .  — od l a t  14
— p a n o ra m .; O G R O D O W E  — „ S e ­
k r e ta rz  R e jk o m u ”  g . 21.45 —  ra d ź .; 
T E N IS O W E  — „ R e w  a o p ó łn o c y ”  
g  22 — N R D ; D E R B Y  „ K a r m a z y ­
n o w y  p i r a t ”  g . 22 —  U S A ; P O ­
L O N IA  ( te ł.  473-01) —  „ S p o tk a n ie  ze 
s z p ie g ie m ”  g . 16.30, 13, 15.36, 13,
20.30 — p o i.  — od la t  12 (pomiedzfca 
•łek i  w to r e k ) ;  P IO N IE R  ( te l. 475-62)

„ D z ie c i  c y r k u ”  g . 11, 13, 15 — 
„ C h w ila  w s p o m n ie ń ”  g. 17 —  „ K a  
p e lu s z  p a n a  A n a to la ”  g . 18.36, 26.36 
( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  M U Z A  — 
n ie c z y n n e ; F A L A  —  „ W s z y s tk o  d la  
p s ó w ”  g . 18, 20 — an g . — od  la t  
16; P R O M IE Ń  — „ G a r b u s ”  g . 16.10
— f r a n c .  —  od  la t  14; „ W o jn a  t r o  
ja ń s k a ”  g . 18.15, 26.30 —  w ł.  — od 
la t  12 — p a c io ra m .; Ś W IT  ( S k o lw in )  
- -  „ H a r r y  i k a m e rd y n e r ”  g. 17.30,
19.30 —  d u ń s k i — od  la t  12; S Z M A ­
R A G D O W E  ( Z d r o je )  —  „ W y s p a  ta ­
je m n ic z a ”  g. 18, 20.15 — a n g . —  od 
la t  12.

R E P E R T U A R  K T N  — n a  p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  — W o j.  P o l.  36
— „ F r a n c ja ”  g . 10—21.

W IA D O M O Ś C I: 16, 19, 23.56.
S E R W IS  R Y B A C K I :  20.57 

13.25 „ W  c ie n iu  p u s z c z y  jo d ło ­
w e j ” . 13.45 „ K o n c e r t  r o z r y w k o w y  
d la  w c z a s o w ic z ó w ” . 14.36 „ P r z y ja ­
c ie le  o  L e s z k u  i ta m ty c h  czasa ch  ’ . 
14 45 P io t r  C z a jk o w s k i — f r a g m e n ­
t y  z I I  a k t u  b a le tu . 15.30 D la  d z ie ­
c i „ P a łe c z k a ” . 16.65 D ź w ię k o w y  fe ­
l ie to n  m u z y c z n y . 16.30 K w a d ra n s  
p io s e n e k . 17 „S z a fa  g r a ” . 17.30 P rz e  
g lą d  a k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a . 17.50 „ O  
D n ia c h  G d a ń s k a ” . 18 R a d io re k ła m a . 
13.30 „Z a " ro g a tk a m i w ie lk ie g o  Szcze­
c in a ” . 18.45 E k o n o m ic z n y  p ro b le m * 
ty g o d n ia . 19.05 M u z y k a  i  a k tu a ln o ­
śc i. 19.35 „P rL n c e  od  T o p o lo r k a " .  
20.15 K o m e n ta r z  a k t u a ln y .  20.25 „ K o  
n iu g a c ja  s ło w a : ło w ić ” . 20.45 „ W  
ta n e c z n y m  r y t m ie ” . 21 Z  k r a ju  i 
ze ś w ia ta . 21.40 „ D ź w ię k o w e  w y d a  
n ie  m ie s ię c z n ik a  „ J a z z ” , 22.10 N o w o  
ś c i l i t e r a t u r y  ś w ia to w e j.  22.40 W y ­
b ra n e  k a n t a t y  J . S. B a c h a . 23.03 
M u z y k a  ta n e czn a .

S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — W c*j. P o ls k ie g o  
20 — c z y n n y  od  g . 15— 23.

— n ie c z y n n e .

D y ż u r y

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H TR . D Z IE C IĘ C E J  -  
U n i i  L u b e ls k ie j .
I I I  K L I N I K A  Cf-TIR. —  P o m o rz a n y . 
I I  K L I N I K A  P O Ł O Ż N IC Z A  — P o ­
m o rz a n y .
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I  I
D Z IE C K A  —  ś w . W o jc ie c h a  7 —  
g . 19—7 ra n o .

A P T E K I

N R  8 — R o o s e v e lta  58 — te l.  353-32; 
N R  33 — p i.  G r u n w a ld z k i  42 — te l. 
345-51; N R  34 —  D u b o is  1 — ( te l. 
82-41.

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y  
— A p te k i:  n r  10 ( G l in k i ) ;  n r  13 
(P o d ju c h y ) .

Biura
Ogłoszeń
tel. 34-444

pl. Hołdu 
Pruskiego 8

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I 
1 T V  P O Z N A Ń

17.55 P r o g r a m  d n ia . 18 M a ­
g a z y n  h a r c e r s k i  „ C z u w a j” . 13.25
X V  m a g a z y n  p o s tę p u  te c h n ic z n e g o .
18.55 K in o  K r ó t k ic h  F i lm ó w . 19.30 
„G a w ę d y  w i lk ó w  m o rs k ic h ” . 19.56 
„ D o b r a n o c  d z ie c io m ” . 2 i D z ie ń  
I V .  20.35 T e a t r  T V  „ S k iz ”  Z a p o ,-  
s k ie j ,  22.15 W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  
X V , p ro g ra m  na  j u t r o ,  m eP  d ia  na 
D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

17 W id o w is k o  d la  d z ie c i od 
la t  8. 18.40 O m ó w ie n ie  p r o ­
g ra m u . 18.50 U n iw e r s y te t  T V . 19.16 
„ W  24 g o d z in y  p ó ź n ie j” . 19.33 T y  
s ią c  w ia d o m o ś c i T V .  19.56 P o z d ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  £1.25 P r o ­
g n o za  p o g o d y , k r o n ik a ,  p rz e g lą d  
w y d a rz e ń . 21 D la  m iło ś n ik ó w  s ta ­
r y c h  f i lm ó w  „ B a l  w  o p e rze ” . 22.25 
„ C z a r n y  k a n a ł” . 22.45 „ Ż n iw a ” .
22.55 K r o n ik a .  23.05 „ R a d y  p e d a g o ­
g ic z n e ” .

W T O R E K

10.56 G im n a s ty k a  d ia  w s z y s tk ic h . 
11.50 F i lm .  16.2« W id o w is k o  d la  d z ie

Nowy numer
„Przeglądu 

Zachodnio - 
Pomorskiego“

U K A Z A Ł  S IĘ  d r u g i  k o le jn y  n u ­
m e r  te g o ro c z n y  d w u m ie s ię c z n ik a  
„ P r z e g lą d  Z a c h o d n io -P o m o r s k i”  (za 
n i. m a rz e c  i  k w ie c ie ń ) .  P rz y n o s i 
o n . j a k  z w y k le ,  s p o ro  b . c e n n e g o  
m a te r ia łu  a o  h is to r i i  X X - le c ia  na 
P o m o rz u  Z a c h o d n im :  a r t y k u ł  A n ­
n y  P o n ia to w s k ie j ,  o m a w ia ją c y  d z ia  
ła ln o ś ć  P U K  w  S z c z e c in ie  w  b u rz  
ł iw y c i i  la ta c h  tu ż  po  w o jn ie  — 
a ż  d o  je g o  l i k w id a c j i  w  r .  1951; 
K r y s ty n a  K e rs te n  n a  p o d s ta w ie  
ź ró d e ł a r c h iw a ln y c h  p isze  o  osad 
n ic tw ie  w o js k o w y m  n a  P o m o rz u  
Z a c h o d n im  w  la ta c h  1945-1947; B o ­
g d a n  J a n k o w s k i  w  a r t y k u le ,  p o ­
ś w ię c o n y m  1 5 -le c iu  P a ń s tw o w e j 
F i lh a r m o n ii  S z c z e c iń s k ie j, u s i łu je  
m . in .  u s ta l ić  d a tę  p o w s ta n ia  R o ­
b o tn ic z e g o  T o w a rz y s tw a  M u z y c z ­
n e g o  — ja k o  p r o to p la s ty  F i lh a r m o  
n i i .  F a k t ,  że d a ta  ta  j u ż  d z iś  b u ­
d z i w ą tp l iw o ś c i,  d o w o d z i, j a k  p i ln a  
je s t  p o trz e b a  h is to ry c z n e g o  o p ra c o  
w a n ia  r o z w o ju  n a s z y c h  p la c ó w e k  
k u l t u r a ln y c h  i  in n y c h .

Z  p o z o s ta ły c h  m a te r ia łó w  na 
s z cze g ó ln a  u w a g ę  z a s łu g u je  o m ó ­
w ie n ie  — p rz e z  D o ro tę  J a b ło ń s k ą  
— g ro m a d z o n y c h  p rz e z  I n s t y t u t  Z a  
c h o d n io - P o m o r s k i r e fe r a tó w  ź ró d ­
ło w y c h ,  ja k  n p . o s z k o ln ic tw ie  na 
P o m o rz u  Z a c h o d n im  w  ła ta c h  
1948— 1948, o S z c z e c iń s k ie j-  S to c z n i 
R e m o n to w e j,  o ’ r o z w o ju  r y b o łó w ­
s tw a  d a le k o m o r s k ie g o  i  in .  Poza 
ty m  — b ie ż ą c e  k r o n ik i ,  re c e n z je , 
o m ó w ie n ia  i  d y s k u s je . ( j)

Oczyszczone ryby
J A K  N A S  p o in fo r m o w a ł z -ca  

r iy r  d o  s p r a w  h a n d lo w y c h  
C e n t r a l i  R y b n e j —  A . G A R ­
W O L IN  S K I ,  p rz e d s ię b io rs tw o  
to  c z y n i s ta ra n ia  w  k ie r u n k u  
z o rg a n iz o w a n ia  s p rz e d a ż y  r y b  
o c z y s z c z o n y c h  ( p r  op  on  o w a l iś -  
m y  to ). T e r m in  ro z p o c z ę c ia  
s p rz e d a ż y  u z a le ż n io n y  je s t  od 
z a k u p u  s p e c ja ln y c h  u rz ą d z e ń .

1 5 - le c ie
wczasów

rodzinnych
w  Pobierowie

W  P O P U L A R N Y M  ośro dku  
w czasów  ro d z in n y c h  w  nad bał 
ty c k im  P o b ie ro w ie  o d b y ła  się 
w  ty c h  d n iach  uroczystość % 
o k a z ji 15-lec ia  Fu nd u szu  W ęza 
sów P ra cow n iczych . Na oko iicz  
nościową akadem ię  p rz y b y li 
p rze ds ta w ic ie le  w ła d z  p a r ty j­
nych  i  a d m in is tra c y jn y c h  s 
G ry f ic  i  K a m ie n ia  P o m o rsk ie ­
go.

D y re k to r  O k rę g u  FW P , K a ­
ro l B O R E K , odznaczony zosta ł 
K rz y ż e m  K a w a le rs k im  O rd e ru  
O drod ze n ia  P o lsk i. K ie ro w n ik  
D W  „R A D O Ś Ć ’* w  R e w a lu , Jó ­
zef S Z Y M U L  o trz y m a ł Z ło ty , 
K rz y ż  Z a s łu g i, k ie ro w n ic y  
d z ia łów , S ta n is ła w  G O S P O D A ­
R E K  i  E dm un d  S IK O R S K I —  
S re b rne  K rz y ż e  Z a s łu g i a k ie ­
ro w n ic z k a  D W  „E N E R G IA ”  
W anda  K O T W IC A  i  p ra c o w n ik ’ 
a d m in is tra c ji K W IE C IE Ń  —i 
B rą zow e  K rz y ż e  Z a s łu g i.

J u b ila c i,  k tó rz y  p rzepraeow a  
I I  15 i  10 la t  w  F W P  o trz y -  
m a h  d y p lo m y  i  n ag ro dy  p ien ięą  
ne.

U roczystość zakończy ła  w sp ó ł 
na k o la c ja  i  zabaw a taneczna 
z u d z ia łe m  p rz e b y w a ją c y c h  w, 
P o b ie ro w ie  wczasow iczów .

________  (a)

lle p o rie r
zanotował
W C Z O R A J  p o  p o łu d n iu ,  w  Jed­

n y m  z m ie s z k a ń  p r z y  u l ie y  E m i l i i  
P la te r  1, u le g ło  z a t ru c iu  ga ze m  
ś w ie t ln y m , p o d cza s  n ie o b e c n o ś c i 
ro d z ic ó w , t r o je  d z ie c i:  1 0 - le tn ia  K r y  
s ty n a , 12-le -tn i R o m a n  i  1 3 - le tn ia  
K a n n a  M . D z ie c i, w  c ię ż k im  s ta n ie , 
p rz e w ie z io n o  d o  k l i n i k i  p r z y  u l .  U -  
n i i  L u b e ls k ie j .

S Z C Z E C IŃ S C Y  s tra ż a c y  od k i l k u  
d n i  p ro w a d z ą  u p o rc z y w ą  w a lk ę  z 
p a lą c y m  s ię  to r f e m  w  le s ie  k o ło  
G r z ę p n ic y  (p o w . S zcze c in ). D z iś  d o  
a k c j i  r a to w n ic z e j m a ją  p r z y s tą p ić  
ta k ż e  ż o łn ie rz e  G a rn iz o n u  S zcze e iń  
s k ie g o .

D W A  P O Ż A R Y  le ś n ie  m ia ły  m ie j ­
sce na  te re n ie  w o je w ó d z tw a :  W 
n a d le ś n ic tw ie  T r z a s k i (p o w . Ł o b e z ) 
p ó l  ha  m ło d n ik a  o ra z  na  w y s p ie  
K a rs ib ó r z  k . Ś w in o u jś c ia  —  hefcta-r 
p o s z y c ia .

S T R A Ż  w z y w a n o  ta k ż e  n a  u l.  
W ię c k o w s k ie g o  4, d o  p o m o c y .. .  4 - le t  
n ie m u  d z ie c k u , k tó re  w s a d z i ło  n o g ę  
c ło r u r y , ,  w k o p a n e j w  b e to n . N og a  
u w ię z ia  „ n a  a m e n ” . P o  c z te ro g o ­
d z in n e j s z a m o ta n in ie ,  p e c h o w e g o  
m a lc a  u d a ło  s ię  u w o ln ić ;  N a  szcscęś 
c ie , s k o ń c z y ło  s ię  t y l k o  na  w ie lk im  
s t ra c h u .  O p u c h n ię tą  n ó ż k ę  z a p ła k a ­
n e g o  d z ie c ia k a  o p a t rz y ł  le k a rz .

P O G O T O W IE  m i l i c j i  z a t rz y m a ło  
w c z o ra j t r z e c h  p i ja n y c h  o s o b n ik ó w , 
k tó r z y  za sw e  c z y n y  s ta n ą  p rz e d  
sa d e m  w  t r y b ie  p r z y s p ie s z o n y m : 
K a z im ie rz a  G . za m . p r z y  u l .  B o i.  
K r z y w o u s te g o  59 (p o b ic ie  p rz e c h o d ­
n ie ) , S ta n is ła w a  Ł . — u l .  K u  S ło ń ­
c u  51, k t ó r y  k o ło  „ K a s k a d y ”  u d e ­
r z y ł  m il i c ja n ta  i — za p o b ic ie  p rz e  
c h o d n ia  —  M ie c z y s ła w a  L .  zam . 
p r z y  u l .  M a lc z e w s k ie g o  19.

<ap)

B E Z  SŁÓ W

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S zcze c in  p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8 ; re d a g u je  ^ e g ł u m .  T E ­
L E F O N Y : c e n tr a la  438-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p ca  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  473-21; s e k re ta rz  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 < » e w n  51), d z ia ł 
m ie js k i  482-35; d z ia ł m o r s k i  i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło sze ń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  go dz . 6) 373-91; ^ » ‘ e k e p łs y ' « 5 - 1 * • p r e ­
n u m e ra tę  na  k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , lis to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a tu r y  „R u c h ” . M o żn a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na  k o n to  P K O  N r  16-6-13770. P rz e o s ię  
M o r a tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie . A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41-42. P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  są d o  15 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p re ­
n u m e r a ty .  C ena p r e n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  -  37,16 z ł;  p ó łro c z n ie  -  75 z ł ;  ro c z n ie  -  150 zł. P r e n u m e ra tę  r a  z a g ra n ic ę , k tó r a  Jest o  4* P ro c . d ro z s z a  -  p r z y jm u je  B iu ro  

K n łn o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l.  W ro n ią  23. te l.  2<M4-6*. k o n to  P K O  N r  1-6-100624. ___________ ______ £ —1— - L -
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sporo odzieży szkolnej
H A N D E L  O D Z IE 2 Ą , pode bnie ja k  handel a rtyku łam i 

papierniczym i —  o czym  j u ż  pisaliśm y, czyni intensywne  
przygotowania, do zb liżającego się sezonu szkolnego. G łów  
ny w ysiłek odzieżowców kon centru je  się obecnie na zgro­
m adzeniu m ożliw ie  na jw iększe j liczby ubiorów  szkolnych. 
Jak dotąd, najw iększy ruch panuje w  hurtow n i. ŚV je j  
m agazynach zna jdu je  się już ok. 30 tys sztuk różnego ro­
dzaju  odzieży.

N A J P O P U L A R N IE J S Z Y M  u - 
b ło re m  s z ko ln ym  je s t fa r tu c h  
(m u n d u rk i szko lne  n ie  p rz y ję ­
ły  się w  ca łym  k ra ju ) .  Na 
dz iew czę ta  czeka ju ż  15 tys. 
ty c h  fa r tu s z k ó w  w  k o lo ra ch  
g ra n a to w y m  i  cza rn ym . W p ro  
w adzone n ied a w n o  d la  m ło d ­
szych ch ło p c ó w  fa r tu s z k i —' 
b lu z e c z k i z d o b y ły  popularność. 
H u r to w n ia  z a k u p iła  do tych ­
czas 10 tys. fa r tu c h ó w  c h ło p ię  
cych . Na b a rd z ie j u roczys te  o- 
k a z je  . dz iew czę ta  u b ie ra ją  p l i ­
sow aną lu b  g ła d k ą  g ra na tow ą  
spódn icę  i b ia łą  b luzkę . W  
szcze c ińsk ie j h u r to w n i je s t ju ż  
3 ty s . b luze k  i  2,5 tys . spód­
n iczek . Z g rom adzono  ró w n ie ż  
sporo  u b ra n e k  ch łop ięcych .

Ilo ś c i,  o  k tó ry c h  w s p o m in a ­
m y , n ie  są ostateczne. W  s k le ­
pach  zn a jd z ie  s ię  jeszcze w ię ­
c e j ty c h  to w a ró w , gdyż  w  
s ie rp n iu  spodziew ane są d a l­
sze dos ta w y . M a ją  m . i-n. na ­
d e jść  s p ó d n ic z k i g ra n a to w e  z 
e la n y  —  b a rdzo  poszu k iw a n e  
p rze z  uczennice  s ta rszych  k las .

W a rto  w spom nieć , że spora 
część cze ka ją ce j n a  m łod z ie ż

odzieży pochodz i ze szczeciń­
s k ic h  : p la có w e k  w y tw ó rc z y c h . 
B ia ły c h  b luzeczek p o p e lin o -

w y c h  d o s ta rczy ły  ZP O  im . 22 
L ip c a , a fa r tu s z k ó w  — . spół­
d z ie ln ia  c h a łu p n ik ó w  „C e lo ­
w a ” , z k tó rą  h u r to w n ia  nasza 
u trz y m u je  żyw e  k o n ta k ty .

J a k  w s p o m n ie liś m y  —  p rz y ­
g o tow ane  u b io ry  cze ka ją  w  
h u r to w n ia c h . N ie s te ty , k ie ró w  
n ic y  sk le pó w  n ie  z a m a w ia li do 
tąd  w iększych  p a r t i i ,  t łu m a ­
cząc s ię  m a ły m  za in te re sow a ­
n ie m  k lie n tó w . O b licza  się, że 
sp rzedaż ruszy od 1 s ie rp n ia , 
k ie d y  p ow róe i m łod z ie ż  baw ią  
ca obecnie  na p ie rw s z y m  t u r ­
n us ie  k o lo n ii.  (aż)

D Z IE C IO M  bezustannie w b i­
ja  się do głow y, że zabawa na 
ulicy jest niebezpieczna, w ięc  
dużo dzieci nosa z podw órka  
nie w ysuw a. Jak ie  jednak jest 
to podwórko; uporządkowane  
—  z piaskownicą, ław eczkam i, 
traw n ik iem , k w ia ta m i i  słoń­
cem od wczesnego ranka, czy 
też przysłow iow a studnia, gdzie 
jedynym  „urządzeniem ” do za­
baw  są przepełnione śm ietnik i 
i  trzepak.

Z  L IS T Ó W  na ten  te m a t 
nad sy ła nych  do re d a k c ji w id a ć , 
że sp ra w a  ta  leży  na sercu 
szczecin iakom . O to  co p iszą:

„D z ie c i zam ieszka łe  w  obrę­
b ie u lic  R e du ty  O rdona, Ż w i r ­
k i  i  W ig u ry , W ło d k o w ic a , R a ­
ta jczaka , J. S ty k i i  W ró b le w ­
sk iego  w ca le  n ie  m u s ia ły b y  ba­
w ić  się na u lic y ,  g d y b y  Z a rzą d  
S p ó łd z ie ln i M ie s z k a n io w e j ( k tó

ra  je s t gospodarzem  te re n u ) i  
rodz ice  p rz e ja w ia l i w ię c e j t ro s k i 
o sw o je  pociechy. M ię d z y  b lo - 
Icami m ie szka ln ym i ty c h  u lic  
je s t w ie le  m ie jsca , gdz ie  z  po­
w odzen iem  m ożna z ro b ić  o g ró ­
d ek  jo rd a n o w s k i...”

„ N a  n a s z y m  p o d w ó rk u  je s t  o k o  
k o  50 d z ie c i,  k tó r e  —  ja k  w s z y s tk ie  
d z ie c i na  ś w ie c ię  — b a rd z o  lu b ią  
u s ta w ia ć  b a b k i  t. p ia s k u  i  b u d o ­
w a ć  fo r t e c e  —  p iszą  m ie s z k a ń c y  
d o m ó w  p r z y  u l .  J a g ie - lły  24 i B o ­
g u s ła w a  22, 23. P la n o w a liś m y ,  że 
w  c z y n ie  s p o łe c z n y m  z r o b im y  d la  
n ic h  o g ró d e k  jo r d a n o w s k i  z p ia s -

Odzie s!e dzieci
cis?baw

„ M y ,  lo k a to r z y  b lo k u  n r  14 p r * y
u l .  R o s tw o ro w s k ie g o , je s z c z e  w  
m a r c u  b r .  z w ra c a l iś m y  s ię  do  
p r e z .  D B N  P o g o d n o  z p ro ś b ą  o  w y  

d a n ie  n a k a z u  l i k w id a c j i  o g ró d k ó w  
p rz y d o m o w y c h ,  u l i ,  k u r n ik ó w  i  g o ­
łę b n ik ó w ,  m ie s z c z ą c y c h  s ię  n a  
z a p le c z u  naszego d o m u .  P r z y  d o ­
b r y c h  ch ę c ia c h  ze s t r o n y  F re z . 
D R N  s tw o r z y l ib y ś m y  n a s z y m  d z ie ­
c io m  d o s k o n a ło  i  b e z p ie c z n e  m ie j  
sc«  d o  zabaw **.

k o w n ic ą  l  r ó ż n y m i in n y m i  u r z ą ­
d z e n ia m i d o  z a b a w y .

T y m c z a s e m  r o z p o c z ę to  z w ó z k ę  
m a te r ia łó w  n a  b u d o w ę  g a ra ż y . W  
ta k ie j  s y tu a c j i  na sza  p o c ie c h y  toę- 
d ą  m ia ły  d o  d y s p o z y c j i  t y l k o  u l i  
c ę * \

N A S T Ę P N Y  l is t  p od p isan y  
je s t p rzez szesnaście osób, ro ­
d z iców  dz iec.i: za m ie szka łych

p rz y  u l.  K o rde ck ie go  i  S ik o r­
skiego.

„ P r z e z  w ie le  l a t  n a sze  d z ie c i ba  
w i ły  s ię  n a  b o is k u  p r z y  P o lite c h ­
n ic e  S z c z e c iń s k ie j,  a le  w  ty m  r o ­
k u  u s ta w io n o  ta lu  t a b l ic z k i  z n a ­
p ise m .: „W S T Ę P  W Z B R O N IO N Y ” . 
B o is k o  p rz e w a ż n ie  ś w ie c i p u s tk ą , 
a d z ie c ia r n ia  g r a  w  p i łk ę  na  u l ł  
c y .  N a  k a ż d y  z g -w y t h a m u lc ó w  e 
p rz e ra ż e n ie m  p o d b ie g a m y  d® o,- 
k ie u .  b® b y ł  ju ż  w y p a d e k ,  że 
d z ie c k o  « o s ta ło  s ię p o d  k o ła  sam o 
c h o d u . T y m  ra s e m  s k o ń c z y ł®  s ię  
s z c z ę ś liw ie , a le  m o g ło  b y ć  in a ­
c z e j. . . ”

P R O B L E M  to  n ie n o w y . W y ­
m agan ia  n ie  są w yg ó row an o , 
ko sz ty  zagospodarow an ia  p od ­
w ó re k  też racze j n ie w ie lk ie  
i bardzo  s ię  op łacą. M n ie j bę­
dzie  w ów czas d z iec i w a łę s a ją ­
cych  się po u lic a c h , m n ie j w y ­
p a d k ó w  d ro g o w y c h  i  w reszc ie  
m n ie j w y b ity c h  szyb, „w y m a ­
lo w a n y c h ”  k la te k  schodow ych  
i  zn iszczonych  z ie leńców .

.W arto  w ię c  o  ty m  pom yśleć.
(jaw.);

U R Z Ą D  P ocz to w y  n r  6 p rzy  
n i.  M ic k ie w ic z a  z n a ją  m iesz­
k a ń c y  Pogodna. P ra c u je  ta m  
14-osobowa B ryg ad a  P ra c y  So 
c ja lis ty c z n e j.  P rz e d s ta w ia m y  
dziś  d w ie  c z ło n k in ie  te j B r y ­
g a d y : U rszu lę  L U K A S IE W IC Z  
i  F e lic ję  P IE K A R N IA K ,  lis to ­
noszk i lu b , ja k  k to  w o li,  dó rę - 
c z y c ie lk i.

. U R S Z U L Ę  L u k a s i e w i c z  
z n a ją  d ob rze  m ie s z k a i y u lic :  
K o n o p n ic k ie j, B ro dź  ;tskiego,
W itk ie w ic z a  i in n y c h . Jest cór 
d z ie tn y m  gościem  w  lic z n y c h  
dom ach , d o ręcza jąc  p rz e s y łk i 
p ien iężne , l is ty ,  czasopisma. 
Z aw sze  uśm ie chn ię ta  zyska ła  
Sobie s y m p a tię  i  popu la rność  
¡wśród m ieszkańców  sw o jego  re  
jo n u . L u d z ie  u śm ie cha ją  v ę , 
k ie d y  w id z ą  U rszu lę  L u k a s ie ­
w ic z  ja k  p rzechodz i z p ęka tą  
to rb ą  i  w  to w a rz y s tw ie  n ieod ­
łącznego czarnego p ieska .

—  T e n  m ó j p ies to  c a ły  a m ­
baras  —■ śm ie je  się p a n i U r ­
szu la  —  chodzi za m n ą  k ro k  
w  k ro k  po c a ły m  re jo n ie  i  n ie  
sposób go n ie  zabrać. U rządza  
w te d y  ta k ie  p ie k ło , że hej...

U rs z u la ' L u k a s ie w ic z  je s t  szcze­
c in  ia n k ą  o d  r o k u  19*?, l is to n o s z k ą  
o d  t#53 x .  P tz e z  8 la t  p ra c o w a ła  
n a  P o o zc ie  Ń r  3 p ra y  u l .  P o c z to ­
w e j ,  ó d  r o k u  M M  . w  n o w e j,  , p ię k ­
n e j p la c ó w c e  iia  P o g o d n ie , — P o c z - 

t o  m ó j  don» — m ó w i t  pe ze ko -

ZKI
n a n ie m . — N ie  ż a m ie n i łą b y m  » w «  
je g o  z a w o d u  na  ż a d e n - in n y .

A  p rz e c ie ż  n ie  je s t  to  p r a c a , . le k  
k a .  C o d z ie n n y  o b c h ó d  t r w a  4 go  
d ż in y ,  p o te m  je s t  d r u g i  te g o  sa m e ­
go  d n ia ,  c o . n a le ż y  ju ż  z a l ic z y ć  na  
p lu s  p r a c y  d o rę c z y ć  i«4ek w ła ś c i­
w ie  /.o rg a n iz o w a n e j ; p rze z , n a c z e l­
n ik a  u rz ę d u  Z y g m u n ta  B O G D A - 
S Z E W S K IE G O .

D O R Ę C Z Y C IE L K Ą , cieszącą  
się ró w n ie  d u ż y m  uzna n iem  na 
P ogodnie  je s t F e lic ja  P IE K Ą R -  
N IA K ,  d la  k tó re j P oczta  n r  6 
je s t także  „d ru g im  dom em ” . 
W a rsza iu ian ka , w  ro k u  1945 
p rz y b y ła  do Szczecina. W  za ­
w odz ie  p ra c u je  ju ż  od p rz e ­
szło 14 la t. N a leży  do n a jle p ­
szych doręczyc ie le k  na  Pogo­
d n ie  i  w  w ie lu  dom ach, do k tó  
ry c h  p rz y n o s i ko respondec ję , 
t ra k to w a n a  je s t ju ż  ja k o  „sw o  
ja ”  lis tonoszka.

W ła ś n ie  18 l ip c a  b r .  U . Ł u k a s z e ­
w ic z  i  F .  P ie k a r n ia k  o t r z y m a ły  
— w e s p ó ł 7, k o le ż a n k a m i —  Z ło te  
O d z n a k i B P S  im . X X - le c ia  P R I, ,  
aa z w y c ię s tw o  b r y g a d y  w e  w s p ó ł 
z a w o d n ic tw ie  r e s o r to w y m . Z a  u« y  
ska n e  w y n ik i  b r y g a d a  z d o b y ła  na  
w ła s n o ś ć  p ro p o rz e c  u fu n d o w a n y  
p r .e *  M in is te r s tw o  P o c z t i T e le ­
k o m u n ik a c j i  o ra z  w ła d z e  O k rę g u .

W  tz w .  p is m a c h  w y w ia d o w c z y c b ,  
w y s y ła n y c h  d o  iu ie s -zka ń có w  posz 
c z c g ó ln y c h  re jo n ó w  z p ro ś b ą  o 
w y ra ż e n ie  o p in i i ,  o  p r a c y  d o rę c z y  
c ie le k ,  po d  a d re s e m  U rs z u l i  L u k a -  
s ie w ie z  i  F e l ic j i  P ie k a r n ia k  s k ie ­
r o w a n e  są sam e s u p e r la t y w y  i  s ło  . 
w  a p o d z ię k o w a n ia  za w z ó r  (rw ą  p ra  
cę , za s u m ie n n o ś ć  i  u ś m ie c h .

( D y l i
F o to : W a n da : C IE Ś L A K

Odznaczenia 
dla członków OSP

W  SO B O TĘ  obyło się w  S'/CKó«in«* poszerzone p lenar­
ne posiedzenie Zarządu O kręgu Z w iązk u  Ochotniczych 
Straży Pożarnych, na k4óre p rzybyli przodujący straża­
cy z całego w ojew ództw a oraz przedstaw iciele w ładz w o­
jew ódzkich: sekretarz K W  P Z P R  —  X . P H U S IŃ S K I, pre 
zes W K  Z S L  —  poseł I .  K O N K O L E W S K I, sekretarz 
P W K N  —  M a ria n  J Ę D R Z E JC Z A K !

R e fe ra t p osu m o w u jący  osią­
gn ięc ia  p oż a rn ic tw a  w  okres ie  
l \X - le c ia  w y g ło s ił prezes ZO 
Z w ią z k u  O cho tn iczych  S traży  
P oża rn ych  —  B. Ś L IW A .

N ie m a ły  je s t w k ła d  s tra ża ­
k ó w  w  dorobek  naszej gospo­
d a r k i.  D ż ię k r ię h ^  .o fia rne j' p ra ­
cy  u ra to w a n o  p rzed pożarem  
w ie le  o b ie k tó w  lu b  zm n ie jszo ­
no  tra g iczne  s k u tk i ognia.

K O N F E R E N C J A  
M IĘ  l łZ Y  N A R O D O W E G O  
S O C J A L IS T Y C Z N E G O  
W  S P Ó Ł K  A  W O 1» N I  C T  W  A

♦  J U T R O  o g o d z . 9.3» w  saH 
z e b ra ń  D O K P  n a s tą p i u ro c z y ­
s te  o tw a r c ie  k o n fe r e n c j i .  M ię ­
d z y n a ro d o w e g o  S o c ja l is ty c z ­
n e g o  W s p ó łz a w o d n ic tw a  P r a ­
c y  Z a rz ą d ó w  K o le jo w y c h ,  w  
ś ro d ę  o  godz. 9 w  D o m u  K u l ­
t u r y  K o le ja r z a  p r z y  u l .  P a r ­
ty z a n tó w  o g ło s z o n e  zos tan ą  
w y n ik i  w s p ó łz a w o d n ic tw a .

J E D Z IE M Y  N A  T A R G I 
D O  L IB E R C A

♦  T Y L K O  (AK) z ł k o s z tu je  u -  
d -z ia ł w  5 -d n io w e .j w y c ie c z c e  
n a  M ię d z y n a ro d o w e  T a r g i  w  
L ib e rc -u  (C z e c h o s ło w a c ja ). W  
s u m ę  tę  w łą c z o n e  są k o s z ty  
p r z e ja z d u  i  u t rz y m a n ia  w ra z  
z m ie js c e m  w  h o te lu .  W y c ie c z  
k i  o d b y w a ją  s ię  g r u p o w o  po  
50 osób. Z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  
od d z iś  do  15 s ie r p n ia  od eta ia ł 
P T T K  p r z y  p l .  L o tn ik ó w .

P O S E L S K IE  W A K A C J E
♦  S Z C Z E C IŃ S K I Z E S P Ó Ł  

P O S E L S K I spę dza  w a k a c je  
p ra c o w ic ie :  p o s ło w ie  u c z e s tn i­
czą w  l ip c o w y c h  a k a d e m ia c h  
i  ‘ l ic z n y c h  s p o tk a n ia c h  z lu d  
n p ś c ią  w o j .  »e eze c ińsk  i ego. 
N a jb liż s z y  d y ż u p  po se lska  o d ­
b ę d z ie . s ię  4 s ie rpm jję .

Z e b ra ł :  (a)

C zy wszyscy k lie n c i będą zadowoleni?

W  w a lc e  z c z e rw o n y m  k u re m  
w ie lu  c z ło n k ó w  O S P  w y k a z a ło  
p r a w d z iw e  b o h a te rs tw o . O b y w a te l 
s k a  p o s ta w a  s tra ż a k ó w  u ja w n i ła  
s ię  r ó w n ie ż  w  l i c z n y c h  a k c ja c h  
s p o łe c z n y c h . D ość w s p o m n ie ć , że 
w  la ta c h  198b—-19€3 s tra ż a c y  w y k o  
n a l i  sp o łe c z n ie  o k . 2 ty s .  U jęć W-od 
n y c h  d o  g a s z e n i«  p o ż a ró w . W a r ­
to ść  t y c h  p ra c  s z a c u je  .się n a  5 
m in  z ł. S ze re g i O c h o tn ic z y c h  S t ra ż y  
P o ż a rn y c h  l ic z ą  d z iś  w  n a s z y m  w ó  

je w ó d / . t  w ie  12 ty ś .  c z ło n k ó w . N a j ­
b a r d z ie j z a s łu ż e n i s p o ś ró d  te .i w ie  
lo !y s ię c z n c j  a r m i i  s tra ż a k ó w  » t r z y  
m a l i  d o ty c h c z a s  38 Z ło ty c h ,  128 
S r e b r n y c h  i  189 B rą z o w y c h  K r z y ­
żó w  Z a s łu g i.  IW  c z ło n k ó w  OźłP 
o t r z y m a ło  d y p lo m y  u z n a n ia  a 1839 
—  o d z n a c z e n ia  r.n d H ig o le in ią  p ra  
ce w  p o ż a r n ic tw ie .

S traża cy  naszego w o je w ó d z ­
tw a , oprócz  os iągn ięć zaW odo-... 
w ych , szczycą się . ró w n ie ż  
su kcesa m i w  ro z w o ju  -życia 
k u ltu ra ln e g o . OSP p ro w ad zą  
14 zespo łów  a rty s ty c z n y c h , 2 
zespoły p ie śn i i  tańca , 6 o r­
k ie s tr ,  3 k lu b ó w  czy te ln iczych  
:. 60 ś w ie t lic .  N a so bo tn im  po­
siedzen iu  ZO  Z  w . O SP 20 n a j­
b a rd z ie j o fia rn y m  i zasłużo* 
n ym  d la  s p ra w y  p oż a rn ic tw a  
cz łonkom  O SP i p ra c o w n ik o m  
Za rządu  O krę gu  w ręczono Z ło ­
te, S re b rn e  i  B rą zow e  M eda le  
Za s łu g i o raz  liczn e  o d z n a k i 
1000-lecia. (B y ł)

4pccer4zkfn
PÓdeCCAĆC/ńk

K IE D Y .. .?

N A  O K O  — o b ie k t ,  p rz e d ­
s ta w ia  s tę  o k a z a łe . R ouehm l 
c h u l ig a n i  n ie  z d ą ż y l i  jeszcze  
ro z e b ra ć  k a m ie n n y c h  b u d e k  
k a s je ró w  a n i w y m e ź b ić  g o re ­
ją c y c h  s e rc , p r z e b i ty c h  s trz a ­
łą .  na  lś n ią c y c h  ś w ie ż ą  fa rb ą  
ś c ia n a c h  p a w i lo n ó w  k ą p ie l i ­
s k a ' „ A r k o n k a ” . S a m e  p la ż e  
zaś, o d d a jm y  s p r a w ie d l iw o ś ć  
—  n ie  r o ją  s ię  s t- ru e zka m i po- 
„ c z y s te  j - o j  c z y s te j” .

G o-rzej n a to m ia s t że p o w ie ­
tr z e  je s t  tu  n ie s z c z e g ó ln e . F e  
to re k ',"  j a k i  u n o s i ś ;ę  n a d  b a ­
se n e m  d la  d o ro s ły c h , m oże  
z n ie c h ę c ić  d o  k o n s u m p c ji  c tru  
g ie g o  ś n ia d a n ia , a co  w r ą ż l iw -  
ś i u c ie k a ją  w  s in ą  d a l.  Sam a 
w o d a  zaś k o n s y s te n c ją  
p r z y p o m in a  ja r z y n o w ą  zu ­
pę. M a m y  p r a w o  p rz y p u s z ­
czać, że w  w yż.- w y m io m -o n y m  
b a s e n ie  n ie  zm ie m a -n o  w o d y  
ód  c h w i l i  u ro c z y s te g o  o tw a r ­
c ia  k ą p ie l is k a .

G Ł O Ś N IE J !

T O  R Y Ł O  n a p ra w d ę  d e ­
n e rw u ją c e ..  N a  e łe ran-ie ,,D z i­
d z iu  ś ”  D z k iw c ń s k ' w  d u e c ie  z 
Goła-sem  p o ru s z a ją  u s ta m i w y

twm.- ś o le w a  (czeg o  Sie m ożn a  
d o m y ś lić )  M a zo w sze . W id z  ja c l-  

,n -ak p rz e ż y w a  je d y n ie  w z .ru -  
śyjeińła w iz u a ln e ,  -p o n ie w a ż  
(czeg o  s ię  d o m y ś la ć  n ie  tr z e ­
ba ) w y s ia d ł”  g ło ś n ik .  I  ta k  
p rz e z  p ó ł  fi-Jm u . W re s z c ie  z n ie  
c ie -r o liw i-o n a  p u b lic z n o ś ć  za­
czę ła  tu p a ć  i  p-s.u o n e r a to r  
( k in o  P o lo n ia ” , n ie d z ie la ,  se­
ans o  . g o d z . 13.00) d ź w ię k  n ie ­
co  p o d re p e ro w a ł.  A  s w o ją  diro 
gą . u s z k o d z o n y  g ło ś n ik  p r z y  
k p m e d r.i M U Z Y C Z N E J  —  to  
n a b i ja n ie  w  b u te lk ę  k in o m a ­
n ó w . (ap )

W  HURTOWNI


